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WIELKIE WIECE POLITYCZNE.
W niedzielę, dnia 26 września r. b. 

odbędą się dwa wielkie wiece polityczne: 
1) Na Pelcowiźnie na placu straży o- 

gniowej o godz. 2 po poi. Przemawiać bę­
dą tow. tow. Medard Downarowicz, Ed­
ward Zawadzki, Bolesław Gruszko, Mar­
fan Kruszyński.

2) W teatrze Popularnym, Wolska 
róg Młynarskiej, o godz. 11 rano. Prze­
mawiać będą tow. tow. Poseł Rajmund Ja­
worowski, Steian Haupa, Antoni Podnie- 
siński i Murawski Marjan.

*****

Uchwały Z. P. P. S.
Wczoraj, pod przewodnictwem posła 

tow. Marka odbyło się posiedzenie Z. P. 
P, S. Postanowiono głosować za prowizor- 
jum budżetowem na IV kwartał, wycho­
dzą z założenia, iż prowizorjum jest ko­
niecznością państwową. Do prowizorjum 
Z. P. P. S. zgłosi wniosek podwyższenia 
płac pracowników państwowych wszyst­
kich kategorji o 10 procent, co wyniesie 
ogółem na trzy miesiące około 27 miljo- 
nów. Pokrycie dla tej sumy winno nastą­
pić w drodze ściągnięcia zalegającego po­
datku majątkowego.

W dyskusji stwierdzono, że rezultaty 
polityki gospodarczej Rządu, reprezento­
wanej przez ministrów Klarnera i Kwiat­
kowskiego nie dały dotychczas żadnych 
rezultatów w kierunku zwalczania droży­
zny i lichwy żywnościowej. Z. P. P. S. po­
stanowił zażądać od Rządu bezzwłoczne­
go przystąpienia do ankiety o kosztach 
produkcji, jako podstawy do walki z dro­
żyzną.

Ostrej krytyce poddano zachowanie 
się policji zwłaszcza w województwie po­
znańskim wobec klasy robotniczej.

A przecież możemy się dźwignąć 
o własnych siłach.

Przeżywamy ciężki okres gospodar­
czy. Szaleje bezrobocie. A to bezrobo- j 
cie istnieje nie dlatego, że niema roboty, 
lub, że niema najemnego robotnika, lecz 
dlatego, że nikt tego robotnika do pracy 
nie najmuje. Pracy jest dużo i to pracy 
koniecznej.

Jest wielki brak dróg, a te, które są, 
znajdują się w opłakanym stanie. Potrzeb­
na jest koniecznie regulacja rzek, bo czę­
ste wylewy wyrządzają gospodarstwu nad­
zwyczajne szkody. Potrzebne nam są set­
ki tysięcy mieszkań. Potrzebne są bu­
dowle publiczne, jak szkoły, szpitale, ka­
nalizacja, wodociągi i t. p. Miasta, po­
wiaty, Rząd mają programy budowlane, 
których wykonanie zatrudniłoby wszyst­
kich bezrobotnych, a więc są instytucje 
publiczne, któreby najęły robotników i da­
ły im zatrudnienie, gdyby tylko znalazł 
się ktoś,*ktoby chciał udzielić potrzebnej 
na ten cel pożyczki.

Powszechna jest opinja, że takich ka­
pitalistów wewnątrz kraju niema, a więc 
— twierdzi opinja — należy szukać po­
życzki u kapitalistów zagranicą. Pożycz­
kę trzeba zwrócić i oprocentować. Te 
jednak względy nie sprawiają najmniej­
szego kłopotu, bo zdaje się na ogół nie u- 
legać żadnej kwestji, że pieniądze do o- 
procentowania i do zwrotu kapitału się 
znajdą.

Poszukiwanie pożyczki zagranicznej 
jest tak żywiołowe, że nie zważa się zu­
pełnie na wygórowany procent i na nad­
mierne wydatki i ofiary, połączone z za­
ciąganiem zagranicznej, choćby nie bar­
dzo wysokiej, pożyczki. ' Coraz jednak 
trudniej nam uzyskać zagranicą znacz­
niejszą pożyczkę. Jeżeli z odbudową we­
wnętrzną będziemy czekali tak długo, aż 
kapitaliści zagraniczni się nad nami zlitu­
ją, to do tego czasu nasza sytuacja gospo­
darcza jeszcze bardziej się pogorszy, co 
może za sobą pociągnąć fatalne skutki.

Ale zapatrywanie, że bez pożyczki 
zagranicznej nie możemy się odbudować, 
t. j. że nie możemy wybudować dróg no­
wych i naprawić starych, że nie możemy 
wybudować potrzebnych mieszkań, sta­
wiać szkół i szpitali, wprowadzać w mias­
tach kanalizacji, wodociągów i t. d. uwa­
żam za szkodliwy przesąd, Skoro mamy 
w kraju potrzebne do tej budowy mate- 
r iały, jeżeli mamy poddostatkiem robot­
ników, oraz środki żywności i konieczne
artykuły zapotrzebowania dla wyżywie­
nia i utrzymania tych robotmkow, to mo­
żemy w każdej chwili pracę uruchomić i 
odbudowę przeprowadzić.

Do podjęcia tych materjałów,^ znaj­
dujących się w kraju i uruchomienia pra­
cy nie potrzeba dolarów, ani szlachetne- , 
go kruszcu; wystarczy zupełnie nasz kra- ' 
jowy banknot zlotowy. Jest chyba rze­
czą niewątpliwą, że przy pomocy wypo­
życzonego banknotu zlotowego można 
drogi wybudować i potrzebne budynki 
wystawić, czyli jednem słowem odbudo­
wę wewnętrzną przeprowadzić. Banknot

złotowy jest papierem kredytowym, opar­
tym na suwerenności państwowej. Wy­
pożyczony ten papier wyświadczy w kie­
runku odbudowy wewnętrznej przy po­
mocy materjałów krajowych tę samą usłu­
gę, co wypożyczony papier dolarowy.

Podnoszony powszechnie zarzut, że 
przez wypożyczenie banknotów złoto- 
wych na ten cel spowodtije się inflację, 
został przezemnie niejednokrotnie odpar­
ty. Na tem miejscu powtórzę krótko, że 
tylko banknot wydany bez prawa do 
zwrotu i to wydany w nadzwyczaj wiel­
kiej ilości, może spowodować inflację. Na­
tomiast nie może spowodować inflacji 
banknot wypożyczony, który ma być zwró­
cony i to jeszcze z procentem.

Tak samo odparłem już poprzednio 
pogląd, że nie można na cele odbudowy 
wypożyczać banknotów złotowych, bo in­
stytucja emisyjna może udzielać tylko kre­
dytu krótkoterminowego, Przyznaję, że 
dotąd była i jest taka praktyka. Jest ona 
teoretycznie usprawiedliwiona tylko wte­
dy, jeżeli banknot, jako papier kredyto­
wy, jest płatny za okazaniem w instytucji, 
która ten banknot w obieg puściła i to 
płatny w kruszcu szlachetnym. Instytu­
cja ta musi wtedy mieć na wypadek przed­
stawienia jej takiego banknotu do zreali­
zowania w kruszcu pewien zapas tego 
kruszcu, a nadto musi mieć możność szyb­
kiego zrealizowania, czyli wycofania wy­
pożyczonych banknotów, bo inaczej za­
pas kruszcu musiałby być nadmierny.

Jednem słowem płatność banknotu 
a vista, czyli wymienialność banknotu nie 
dopuszczała udzielania kredytu długoter­
minowego. Wobec tego jednak, że więk­
sza część instytucji emisyjnych na konty­
nencie europejskim nie ma na tyle zapasu 
kruszcowego, by zabezpieczyć natych­
miastową płatność banknotu, rządy były 
zmuszone uwolnić instytucje emisyjne od 
tego obowiązku.

Niema tedy wymienialności banknotu 
na kruszec, wobec czego niepotrzebne 
jest zachowanie zasady wypożyczania 
banknotów tylko na czas krótki. Skoro 
i u nas niema wymienialności banknotu na 
złoto, niema przyczyny do odmówienia 
kredytu długoterminowego na cele odbu­
dowy wewnętrznej,

Spotykamy się wreszcie z trzecim 
zarzutem przeciw wypożyczeniu bankno­
tu na cele odbudowy. Twierdzi się mia­
nowicie, że kurs wymienny banknotu zlo­
towego w stosunku do waluty zagranicz­
nej spadnie. Stałość kursu wymiennego 
musi być zabezpieczona wszelkimi sposo­
bami i to nawet wtedy, gdy instytucja e- 
rrtisyjna wypożycza banknot tylko na czas 
krótki. Mamy doświadczenie z naszym 
banknotem zlotowym, że kurs wymienny 
spadł i to znacznie, a bardzo często rap­
townie, mimo, że instytucja emisyjna nie 
dawała długoterminowego kredytu wogó- 
le, a krótkoterminowy dawała tylko bar­
dzo nieznaczny. Stabilizacja banknotu

jest tedy warunkiem udzielania jakie­
gokolwiek kredytu i jest warunkiem 
funkcjonowania instytucji emisyjnej. Bank 
emisyjny, który funkcjonuje mimo braku 
stabilizacji kursu wymiennego dla swoje­
go banknotu, jest nieszczęściem dla gos­
podarstwa i jest dziwolągiem ekonomicz­
nym.

Jeżeli zaś kurs wymienny będzie sta­
bilizowany, to wobec zwolnienia bankno­
tu od płatności, czyli od wymienialności 
na kruszec, kredyt długoterminowy może 
być udzielony i odbudowa wewnętrzna 
kraju przy pomocy instytucji emisyjnej 
może nastąpić.

Rząd w przeświadczeniu, że Bank 
Polski, jako Bank Emisyjny nie jest zdol­
ny o własnych siłach zabezpieczyć kursu 
wymiennego swojego banknotu, wydał 
przepisy walutowe, czyli dewizowe. W 
programie gospodarczym P. P. S. z kwiet­
nia r. b. podkreślono wyraźnie, że przepi­
sy tę są niewystarczające i domagano się 
wydania przepisów wedle wzoru czeskie­
go. Min. Skarbu wydało niedawno nowe 
przepisy, które jednak nie będą skutecz­
ne i waluty naszej nie ochronią, t. zn. kur­
su wymiennego nie zabezpieczą. Stano­
wisko Min. Skarbu w tej sprawie jest nie­
zrozumiałe. Albo się jest zdania, że roz­
porządzenia dewizowe są niepotrzebne, 
bo kurs wymienny banknotu da się utrzy­
mać na stałym poziomie dzięki zapasowi 
kruszcu i walut, znajdujących się w Ban­
ku emisyjnym, albo jest się zdania, że roz­
porządzenia walutowe są potrzebne, bo 
niema pewności, że Bank emisyjny będzie 
mógł zawsze i na czas interwenjować. 
Min. Skarbu podziela widocznie to drugie 
zdanie, skoro rozporządzenia walutowe 
wydaje, a jeżeli tak, to czemuż nie wyda­
je takich rozporządzeń walutowych, by 
waluty, należące się naszym obywatelom, 
czy to z tytułu wywozu towarów, czy z 
innego tytułu, były wszystkie uchwyco­
ne, a to w tym celu, by mogły pokryć zo­
bowiązania tak Państwa, jak i obywateli 
naszych wobec zagranicy?

Muszą istnieć jakieś silne wpływy ze 
strony tych naszych „sfer gospodarczych", 
które celem zatrzymania dla siebie na­
leżnych im walut obcych z zagranicy, prze­
ciwstawiają się wydaniu celowych rozpo­
rządzeń dewizowych i w ten sposób unie­
możliwiają stabilizację kursu wymiennego 
dla krajowej waluty, a w konsekwencji 
uniemożliwiają odbudowę kraju o włas­
nych siłach bez potrzeby zaciągania po­
życzki zagranicznej.

Uważam, że najaktualniejszą sprawą 
jest sprawa instytucji emisyjnej oraz spra­
wa rozporządzeń dewizowych. Bank Pol­
ski, jako nasza instytucja emisyjna, jest 
centralą systemu kredytowego, dziś pra­
wie jedynem i wyłącznem źródłem kredy- 
towem i z tego względu — kręgosłupem 
krajowego gospodarstwa.

Tylko w tej instytucji znajdziemy śro­
dek do zatrudnienia robotników i wybudo­
wania wszystkiego, czego kraj i ludność 
potrzebuje.

Dr. Daniel Gross.

Prowizorjum
o Komisji Budżetowi.
W czorajsze posiedzenie Sejmowej Komi­

sji Budżetowej zagaił M arszałek R ataj. Na 
propozycję p. Harusewicza (Z. L. N.) p rze­
wodniczącym Komisji w ybrano pos. Rym ara 
(Z. L. N.), poczem p. M arszałek zwrócił się 
do Komisji z apelem, aby już obecnie w ybra­
no referentów  budżetu na r. 1927, oraz aby 
Komisja zajęła się spraw ozdaniem  N. I. K. za 
rok 1925.

Na wniosek przewodniczącego p. Rym a­
ra postanowiono, aby dla tych spraw odby­
ło się osobne posiedzenie Kom. Budżetowej 
w czw artek rano. Zgodnie z propozycją p. 
M arszałka referentem  prowizorjum budżeto­
wego na kw arta ł IV wybrano pos. Kościał- 
kowskiego (Klub Pracy), który w krótkiem  
przemówieniu zreferow ał dodatkow e kredyty  
na kw arta ł III, oraz prelim inarz prowizorjum 
b.udżetowego na kw arta ł IV.

Po referacie szereg mówców zwrócił się 
do obecnego na posiedzeniu Min. Skarbu z 
interpelacjam i. M. in. pos. Harusewicz zapy­
tyw ał M inistra o źródło pokrycia w ydatków  
z funduszów państw ow ych na uzbrojenie i u- 
posażenie funkcjonarjuszów „S trzelca ''. P rzed ­
stawiciel M. S. W ojsk, ppułkow nik Petrażyc- 
ki w spraw ie tej odpowiedział, iż „Strzelcy" 
korzystają jedynie z wypożyczanego im na 
uroczystości um undurowania i uzbrojenia.

k tóre  w następstw ie zwracają, podobnie zre­
sztą, jak to się dzieje w stosunku do innych 
organizacji przysposobienia wojskowego.

Pos. Zdziechowski (Z. L. N.) zapytyw ał o 
podstaw y praw ne przekroczonych kredytów , 
na co M inister wyjaśnił, iż przekroczone kre 
dyty, pochodzą z oszczędności (?).

Pos. tow. Moraczewski zapytywał, czy w 
kredytach na kwartał IV są przewidziane 
podwyżki na uposażenie pracowników pań • 
stwowych? Minister odpowiedział negatyw­
nie.

Pos. Rosmarin (Koło żydowskie) in te rpe­
lował w spraw ie kredytów , udzielanych przez 
Bank Polski, k tóry  domaga się przym usow e­
go żyra przez banki pryw atne dla tych k re ­
dytów.

N astępnie Komisja przeszła do dyskusji 
ogólnej nad przedłożeniem  rządowem . Pos. 
Zdziechowski przypom niał decyzję Komisji 
Budżetowej w spraw ie kredytów  dodatko­
wych, powziętą w czerwcu 1925 r. i zako­
m unikowaną Sejmowi, stw ierdzając, że k re ­
dyty obecne są złamaniem ustaw y skarbowej
0 prowizorjum budżetow em  na kw arta ł 111. 
Mówca zapowiedział, że klub jego zgłosi 
wniosek skreślenia art. 1 projektu  ustaw y o 
dodatkow ych kredytach, zawierającego apro ­
batę w ydatkow anych w III kw artale  dodat­
kowych kredytów , oraz wniosek zniżenia w y­
datków  w IV kw artale do sumy 450 miljonów 
złotych, co stanow i sumę przeciętną w ydat­
ków w pierwszem  półroczu.

Pos. Łypacewicz (W yzwolenie) zapow ie­
dział, iż klub jego głosować będzie za p ro ­
wizorjum budżetowem , jakkolw iek W yzw o­
lenie, mając zaufanie do M arszałka Piłsud­
skiego, nie zawsze żywi zaufanie do mini­
strów przez niego wysuwanych. Pos. Bitner
1 K w iatkow ski (Ch. D.) omawiali politykę go­
spodarczą Rządu i krytykow ali nadm ierne 
rozszerzenie budżetu, zapow iadając politycz­
ne określenie swego stanow iska na plenum 
Sejmu.

Na posiedzeniu popoł. przem aw iał p ierw ­
szy pos. Wiślicki, stw ierdzając, że istnieją 
możliwości w prow adzenia oszczędności rze­
czowych do budżetu. Pos. Dąbski żalił się na 
to, iż niespełnione zostały nadzieje pokładane 
przez S tr. Chł. w przew rocie majowym. Pos. 
O strow ski (Piast) zaznaczył, że reform a rolna 
została zaniedbana. Podkreślił też, że 200 
szkół ludowych w M ałopolsce zostało za­
m knięte. Pos. Poniatow ski (Wyzw.) a tak o ­
w ał ostro M inistra Reform Rolnych. Pos. 
Rozm aryn (K. Żyd.) głównie a takow ał rozpa­
noszenie się biurokracji, k tó ra  jest niefacho­
wa, a z k tó rą  nie mogą sobie dać rady  naw et 
m inistrowie. Sukces gospodarczy zaw dzię­
czać można jedynie konjunkturze zew nętrz­
nej. Pos. M ichalski stw ierdził, że Rząd nie 
wyzyskuje należycie obecnej chwilowej sy­
tuacji. Jedynym  krokiem  na tej drodze jest 
obniżenie stopy dyskontow ej przez Bank Pol­
ski. Klub Ch. N. głosować będzie za budże­
tem. Pos. M ichalak (N. P. R.) występuje pfze- 
ciwko powiększeniu budżetu, domaga się po­
praw y bytu w arstw  pracujących, zaznacza, 
że obecny Rząd nie jest Rządem demokracji, 
gdyż popiera interesy warstw posiadających. 
Stanow isko klubu ogłoszone będzie na ple­
num.

Przem aw iał jeszcze pos. Czetw ertyński, 
poczem zabrał głos Min. K lam er, który  w ob- 
szernem  przem ówieniu bronił stanow iska R zą­
du, zaznaczając m. in., że misja K em m erera 
kosztow ała Rząd 120 tys» dolarów. R ezultaty  
pracy misji K. będą ogłoszone, Rząd zam ierza 
przeprow adzić zmiany w system ie podatko ­
wym.

Dziś szczegółowa dyskusja.
-o:: o-

Groźba podwyżki 
tramwajowej

Swojego czasu Magistrat wystosm 
pistnlo do 'Min. Spraw Wewn.. w sprawie pi 
wyżki tramwajowej.. Miń. n(i!e zatwierda 
projektowanej podwytżki. Aczkolwiek ■ 
powiedź Min. przyszła w terminie .spóźr 
nytn, Magistrat zastosował się idó dec} 
Miin. i podwyżki nie przeprowadził. Oh 
nie, jak się dowiadujemy, Magistrat pa 
drugi wystosował pismo do "Min. Spr 
Wewn., domagając się podwyżki cen b 
tow dio 25 groszy. Według zasiągniętej 
sferach Magistratu opinjii, Min. Spraiw \  
wmętrzmych tym razem mia się odnieść 
podwyżki przychylnie.

Na'ituralnie! Ilekroć chodzi o podw 
kę, uciążliwą dla mais, słyszymy z paczą 
kategorycznie „nie", ale po pewnym czj 
nieustępliwość słabnie i z groźnego „r 
robi się pottulne „tak".
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W obliczu zimy.
Sprawa zaopatrywania ludności miast 

w węgiel na zimę, tak doniosła i paląca 
podczas wojny, w ostatnich kilku latach 
straciła swój ostry charakter. Pomimo wy­
wozu zagranicę w latach przed 1925 r., 
węgla było podostatkiem i każdy mógł w 
ciągu lata poczynić mniejsze lub większe 
zapasy na zimę. W latach 1924 i 25 pomię 
dzy handlarzami węgla istniało dość duże 
współzawodnictwo. Węgiel dostarczano 
nawet na kilkumiesięczny kredyt, a roz­
piętość pomiędzy ceną na kopalni i ceną 
w handlu detalicznym znacznie się zmniej­
szyła.

Inaczej zgoła przedstawia się sytua­
cja w r. bieżącym. Duży eksport węgla za­
granicę sprawił, że hurtownicy o rynek 
wewnętrzny wcale nie dbają. Niejedno­
krotnie pisaliśmy o wstrzymaniu ruchu w 
wielu fabrykach z powodu braku węgla. 
Wprowadzenie na kopalniach pracy w 
niedzielę i dni świąteczne dla pokrycia 
tą produkcją zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego sprawy tej nie rozwiąże. Gdy­
by bowiem naiwet cała jednodniowa pro­
dukcja każdego tygodnia skrupulatnie ob­
racana była na użytek wewnętrzny, to 
głodu węglowego tem się nie nasyci.

Z tego stanu rzeczy korzystają skład­
nicy węglowi i cenę węgla wyśrubowali 
już do 50 i w ięcej złotych za tonnę, żąda­
jąc zgóry zapłaty. Węgiel staje się artyku­
łem dostępnym tylko dla ludzi zamoż­
nych. Tymczasem zima szybko się zbli­
ża. a miasta nasze — a zwłaszcza miljo- 
nowa W arszawa — są zupełnie z węgla 
ogołocone.

Na ten stan rzeczy zwracamy uwagę 
naszych samorządów oraz komisarza Rzą­
du na Warszawę. Miasta z W arszawą na 
czele muszą już poczynić zapasy węgla 
po przystępnych cenach, aby ludność ro­
botnicza nie ginęła od zimna i mogła o- 
trzymać węgiel po niskich cenach.

W akcji tej powinien iść z pomocą 
samorządom Rząd, sprawa to bowiem nie 
mniej pilna, niż walka ze szkarlatyną i 
budowa... elewatorów. r. b.

Opinia 
. Kemmerera.prof

tW obszeroem (sprawozdaniu, złożonem 
Rządowi przez prof. Kemmerera, a stano- 
wiącem owoc kilkumiesięcznej pracy nad 
zbadaniem naszych stosunków gospodar­
czych i  finansowych, amerykański ekono­
mista znajduje podobieństwo pomiędzy 
Polską a... Koiumbją, najbogatszym — zda­
niem jego — krajem na świieicie. Polska 
mogłaby w Koluimbji znaleźć odpowiedni 
teren dla swój ej emigracji. Polsce dużo 
szkodzi nadmiar optymizmu: nie nauczyw­
szy się jeszcze dobrze chodzić, chcemy już 
fruwać.

System podatkowy jtest wadliwy: zama- 
ło ludzi płaci podatki. Polska, jako kraj 
nawskroś rolniczy (?) nie może budować 
swego budżetu na dochodach z wywozu wę­
gla i wyrobów włókienniczych. Z racji rol­
niczego charakteru kraju reforma rolna 
przyniesie Polsce szkody (!). Bardziej 
szkodliwy jest etatyzm (!!) — w Polsce 
istnieje zaJdużo przedsiębiorstw państwo­
wych i monopoli. Należy rozszerzyć kre­
dyty dla rolnictwa (?!). Ba/nk Polski po- 
wiriien kapitały lokować w elewatorach. 
Działalność banków prywatnych w Polsce 
jest wadliwa. Należy wprowadzić do nich 
rządowych kontrolerów na wzór amerykań­
ski. Niezależnie od uzyskania równowagi 
budżetowej powinna Polska dążyć do o- 
trzymamia pożyczki zagranicznej.

Organ ,^sanacji" obruszył się na nas 
za to, żeśmy nazwali Kemmerera kapita­
listycznym dóradcą. Powyższe „rady" nie- 
tylko potwierdzają naszą apinję, lecz jas­
krawo uwypuklają do jakiego stopnia p. 
Kemmerer jest przesiąknięty ideolog ją ka­
pitalistyczną. Tego rodzaju kolumbijskich 
doradców mamy w Polsce setki i tysiące i 
zdumiewać się tylko należy, że Rząd Szasta 
pieniędzmi na zupełnie zbytecznie misje. 
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Szkarlatyna
Ogólna ilość chorych na szkarlatynę w 

Warszawie wynosiła w poniedziałek, 20 b. m., 
rano — w szpitalach warszawskich — 800. 
Przybyło w ciągu tego dnia 26 chorych, ra ­
zem więc było 826 chorych. Z tego zmarło w 
poniedziałek 3, wyzdrowiało 14, pozostało 
więc na wtorek — 809 chorych.

*
Odlroczenie roku szkolnego do 15 wrze­

śnia bynajmniej nie przyczyniło się dó za­
pobieżenia wzrostowi' epidemji. Obecnie 
przeprowadzone badania w szkołach wy- 
kalziują, żie do szkół przychodzi ogromna 
ilość dzieci, których rodzice ukrywali wy­
padki istzkarlatyny. Dziedi te przychodzą 
w staidjum na j niebezpiecznie j szem, t. zn. 
w stadjum łuszczenia się skóry po chorobie. 
Zarządy szkolne przystępują natychmiast 
do izolowania tych dzieci. Jednocześnie 
stwierdzono, że dó Warszawy przybywa 
znaczna ilość diziieoi z okolic podmiejskich, 
które dotknięte są chorobą stzkarlatyny.

Epidemja szkarlatyny w Wilnie wykaza­
ła ostatnio silny rozrost. W ub. tygodniu za­
notowano 29 wypadków, tydzień obecny 
przyniósł nowe zasłabnięcia.
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DR3ZYZHA.
PODROŻENIE CHLEBA.

W związku z podwyżką ceny mąki: py­
tlowej z 57 do 60 gr. oraz sitkowej i razowej 
z 41 do 43 gr., od wtorku, 21 września, pod­
wyższono ceny chłeba w hurcie: pytlowego i 
nałęczowskiego z 56 do 59 gr., oraz sitkowego 
i razowego z 43 do 45 gr., w detalu zaś» py­
tlowego i nałęczowskiego z 58 do 61 gr., oraz 
sitkowego i razowego z 45 do 47 gr. Ceny 
białego pieczywa bez zmiany.

Miejskie Zakłady Zaopatrywania Warsza­
wy podwyższają cenę chleba od środy, 22-go 
września: pytlowego i nałęczowskiego z 54 do 
57 gr. oraz sitkowego i razowego z 41 do 43 
gr. w sprzedaży detalicznej.

PODWYŻSZENIE CENY MASŁA.
Na posiedzeniu komisji nabiałowej, repre­

zentującej większe związki handlujących na­
białem, uchwalono podwyższyć od wtorku, 21 
września, ceny masła, albowiem, z powodu 
dużej zwyżki cen zagranicą oraz zmniejsze­
nia ilości mleka, w związku z szerzącą się 
śród bydła pryszczycą, na rynku m aślanym  
panuje tendencja mocna. /

Cenę masła podwyższono: wyborowego 
z 5 zł. 80 gr. do 6 zł. 40 gr., mleczamianego 
deserowego z 5 zł. 40 gr. do 5 zł. 80 gr,, so­
lonego z 5 zł. 20 gr. do 5 zł. 40 gr. oraz oseł­
kowego z 4 zł. 20 gr. do 4 zł. 40 gr. wszyst­
ko za kg. w detalu.

CENY NA RYNKU MIĘSNYM.
W ub. tygodniu dokonano uboju około 

1,300 sztuk wołów. Zadnie mięso wołowe, 
pochodzące z uboju warszawskiego, sprzeda­
wano od 1 zł. 80 gr. do 2 zł. 30 gr., przednie 
zaś od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 50 gr. Dowiezio­
no w stanie bitym z okolic podmiejskich oko­
ło 800 sztuk. Ceny zadniego mięsa Wołowe­
go, pochodzącego z uboju zamiejscowego, wa­
hały się od 1 zł. 50 gr. do 2 zł. 10 gr., przed­
niego zaś od 1 zł. 40 gr. do 2 zł. 20 gr. Po­
droby od 1 zł. do 1 zł. 20 gr., otoki od 1 zł. 
50 gr. do 2 zł. 20 gr. Tendencja w końcu ty­
godnia na zadnie zwyżkowa.

Cieląt ubito w tym samym czasie około 
800 sztuk, dowieziono tyleż. Mięso cielęce 
sprzedawano: zadnie do 2 zł. 30 gr., przednie 
zaś od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 30 gr. przy tenden­
cji zwyżkowej na młodą cielęcinę.

Baranów ubito około 300, dowieziono 
około 200 sztuk, a mięso baranie sprzedawa­
no od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 20 gr.

Wieprzy ubito około 2000 sztuk, dowie­
ziono około 4000. Cena żywca wahała się 
od 2 zł. 30 gr. do 2 zł. 75 gr. Na mięso wie­
przowe tendencja zwyżkowa, wobec małego 
dowozu wieprzy.

-o::o-
Ustawa o ochronie pra­
cowników umysłowych.

W końcu ub tygodnia odbyła się konfe­
rencja mimsterjalna w sprawie projektu usta­
wy o ochronie pracowników umysłowych. 
Wędług zasięgniętych przez Korespondencję 
W arszawską informacji ustawa ta dotychczas 
w niektórych punktach nie została uzgodnio­
na pomiędzy Ministrem Pracy a Ministrem 
Przemysłu i Handlu Ustawa przewiduje o- 
kres próbny dla pracowników umysłowych, 
podczas którego obie strony 1-go i 15 każde­
go miesiąca mogą rozwiązać umowę o pracę, 
okres jednak próbny nie może przekraczać 
3-ch miesięcy, licząc od chwili przystąpienia 
do pracy.

Punktem spornym, a w ustawie tej naj­
ważniejszym, jest kwestja wymówienia p ra­
cy. Minist. Pracy stoi na stanowisku, że po­
winien obowiązywać przyjęty od kilkudzie­
sięciu lat w b. Kongresówce, termin trzymie­
sięcznego wymówienia — Min. Przemysłu i 
Handlu jest za wypowiedzeniem 6 tygodnio- 
wem przed końcem kwartału, jak to jest np. 
na Górnym Śląsku. Dalszą różnicę zdań sta­
nowi kwestja sankcji karnej za przekrocze­
nie umowy. Min. Pracy w projekcie swoim 
przewiduje grzywny i areszt — Min. Przemy­
słu i Handlu przewiduje tylko grzywny.

Dalsze punkty ustawy przewidują regu­
lamin pracy, motywy dla których może być 
rozwiązana umowa z winy pracownika, przy- 
czem artykuł ten jest zredagowany płynnie, 
co pozwala na rozmaite komentowanie.

Wobec projektu tej ustawy Komitet wy­
konawczy Centr. Organizacji Związku Praco­
wników Umysłowych zajął stanowisko kry­
tyczne. Pracownicy kategorycznie domagają 
się utrzymania trzymiesięcznego wypowie­
dzenia, jednocześnie wystosowano do Rad 
Okręgowych i Zarządów Związków zrzeszo­
nych w Centr. Org. Zw. Prac. Umysł, pismo, 
z którego jasno wynika stosunek pracowni­
ków do tej ustawy. W piśmie tym czytamy: 
„To czego nie odważyły się przeprowadzić 
rządy Chjenopiasta, Grabskiego, Skrzyńskie­
go i Witosa, to zamierza przeprowadzić rząd 
odrodzenia moralnego. Wobec grożącego nie­
bezpieczeństwa Komitet Wykonawczy Centr. 
Org. Zw. Zaw. Prac. Umysł, wzywa wszystkie 
Związki do natychmiastowej kontrakcji, oraz 
uważa za wskazane zwoływanie w tej sprawie 
wieców protestatycyjnych i przesłania prote­
stów pod adresem Ministra Przemysłu i Han­
dlu z przesłaniem kopji do Min. Pracy i Cen­
tralnej Organizacji Zw. Prac. Umysł".
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Robotnicy popierajcie
swole pismo codzienne

25 rocznica 
Międzyn. Zawodowej

POTĘŻNY OBCHÓD W KRAKOWIE-
Ochód 25 rocznicy powstania Międzyna­

rodówki Amsterdamskiej w Krakowie miał 
przebieg niebywałe imponujący.

Rozpoczął on się wspaniałym, kilkuna­
stotysięcznym pochodem, który, przy dźwię­
kach pięciu orkiestr robotniczych, wśród lasu 
sztandarów, posuwał się majestatycznie ulica­
mi miasta.

Wiec manifestacyjny na Rynku Klepar- 
skim zagaił tow. Jura, prezes Rady Zw. Zaw. 
w Krakowie, poczem obrano prezydjum wie­
cu w skład którego weszli tow. tow.: sen. Mi- 
siołek, sen. Englisch, Packan, Mastek, Soko­
łowski, Gwóźdź, Jaworski, Pankiewicz, Jura, 
Marszałek, ścibor, Sułrzewski, Kozubkowa, 
pos. dr. Bobrowski i pos. dr. Marek.

Imieniem prezydjum podziękował za wy­
bór pos. tow. dr. Marek.

Pos. tow. Żuławski, gen. sekr. Komisji 
Centralnej Zw. Zaw., wygłosił obszerne prze­
mówienie przyjęte długotrwałemi oklaskami. 
Następnie przemawiał tow. pos. dr. Marek, 
przedkładając rezolucję Kom, Centr. Zw. 
Zaw., którą uchwalono, wśród powszechnego 
entuzjazmu.

Po wiecu uformował się ponownie ol­
brzymi pochód.

Po południu odbyła się rewja sportowa 
na boisku R. K. S. Legji. Po zawodach spor­
towych, przemawiali tow. tow. Klemensiewicz 
i Statter.

Wieczorem odbyła się uroczysta Akade- 
mja w Domu Robotniczym, na którą złożyły 
się piękne przemówienia: tow. Haeckera o 
początkach ruchu zawodowego w Krakowie, 
oraz posła tow. Żuławskiego o łączności 
P. P. S. ze związkami zawodowemi. Pozatem 
odbyła się bogata część koncertowa.

OBCHÓD W SOCHACZEWIE.
Dn. 19 w rześnia, tym czasow y Z arząd Rady 

Związków Zaw odow ych i Pow. Kom. Robotn. 
P. P. S. postanow ili uroczyście uczcić 25-lecie 
M iędzynarodów ki Zawodowej. Z B oryszew a przy ­
szły Związki: Chemiczny, S trycharzy  i tow . p a r­
tyjni. Pos. tow. L. Śledzińskiego przyw itali w lo­
kalu  partyjnym  tow. tow. przedstaw iciele  w szyst­
kich zw iązków klasow ych pieśnią „M iędzynaro­
dów ki", poczem tow, O rdacinski w ygłosił k ró tk ie  
przem ówienie, w zyw ając zebranych, by b ra li 
w zór z tow . posła, k tó ry  już blisko 30 la t jest w  
szeregach w alczącego p ro le taria tu . W ręczono mu 
piękny buk ie t żywych kw iatów .

Po krótk iej odpow iedzi tow. posła w yruszył 
pochód o godz. 1 pop., z 6  sztandaram i na czele. 
Na r y n k u  odbył się w iec, na k tórym  obszerny re ­
fera t wygłosił pos. tow. Śledzlński, poczem jed­
nogłośnie przy jęta  zo sta ła  rezolucja Komisji C en­
tralnej.

Pochodem odprowadzono tow. tow, z Bory­
szewa. poczem pochód został rozwiązany.

Po południu odbyło się posiedzenie K om ite­
tu  Pow iatow ego, z udziałem  tow. Śledzińskiego, 
na k tórem  rozpatrzono szereg spraw  bieżących.

Dzień ten na długo pozostan ie  w pam ięci tu ­
tejszych robotników .

M o m o ś c l  z® Lffloun
(Kor. własna).

Lwów, 19 września 1926. 
ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW 

LWOWSKICH.
W związku z uroczystością 25-lecia Mię­

dzynarodówki Socjalistycznej tutejsi komu­
niści czynili przygotowania do szeregu de­
monstracji podczas pochodu socjalistycznego. 
W tym celu odbyli oni wczoraj zgromadze­
nie w sali Związków Zawodowych, podczas 
którego na salę wkroczyła policja i areszto­
wała 10 osób.

Pozatem policja przeprowadziła szereg 
rewizji. Nazwiska aresztowanych i rezultat 
rewizji trzyma się w tajemnicy.

KONFERENCJA KOLEJOWA.
Rozpoczęła się tu konferencja reprezen­

tantów kolei polskich i rumuńskich, mająca 
na celu ustalenie nowej taryfy kolejowej dla 
komunikacji polsko - rumuńskiej.

Konfeiencja ta potrwa około 10 dni.
ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁOMIE- 

NIACH.
W dniu wczorajszym we wsi Dobra, pow. 

Jarosław, powstał pożar w zabudowaniach 
Piotra Tarasko. Ofiarą ognia padło całe go­
spodarstwo oraz dwoje dzieci Taraska, czte­
roletni chłopczyk i dwuletnia dziewczynka.
WRZENIE WŚRÓD PRACOWNIKÓW POCZ­

TOWYCH.
W dniu dzisiejszym odbył się tu wiec 

pracowników pocztowych, na którym kryty­
kowano stanowisko Rządu wobec pracowni­
ków państwowych.

Uchwalono rezolucję, domagającą się 
bezzwłocznego przywrócenia ruchomej mno­
żnej z uwzględnieniem drożyzny od grudnia 
1925 roku, zwrotu różnicy poborów, powsta­
łych wskutek niestosowania wskaźnika dro- 
żyźnianego od grudnia 1925 r„ dokonania a- 
wansów z ważnością od 1 lipca b. r„ rychłego 
uchwalenia lub wydania w formie dekretu 
Prez. Rzplitej, pragmatyki służbowej dla pra­
cowników pocztowych.

Oprócz powyższych żądań uchwalono re­
zolucję, wzywającą Zarząd Gł. pocztowców, 
Zarządy Okręgowe i miejscowe do bezzwło­
cznego porozumienia się z blokiem związków 
pracowników kolejowych w snrawie zorgani­

zowania wspólnej akcji, celem zrealizowania
postulatów pocztowców i kolejarzy.

Na wiecu m. in. tow. Dr. Drągiewicz i- 
mieniem P. P. S. podkreślił, że na terenie 
Sejmu tylko P. P. S. popiera postulaty pra­
cowników państwowych. Przemówienie tow. 
Drągiewicza zebrani przyjęli burzą oklasków. 
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Wykopany sztandar P. P. S.
Z r. 1905

Na terenie remizy tramwajowej w Lodzi 
— jak donosi „Łodzianin" — przy robotach 
ziemnych, na głębokości jednego metra, wy­
kopano sporych rozmiarów rurę żelazną. Po 
bliższym zbadaniu okazało się, iż we wnę­
trzu rury, w zawiniętym starannie papierze 
znajduje się sztandar P. P. S. z r. 1905. Od­
nalazłszy tę historyczną i drogą sercu każde­
go socjalisty pamiątkę, robotnicy: Juras, Ma­
ciaszczyk, oraz Stanisław Brygi er, choć mo­
że innych przekonań politycznych — z nale­
żytą czcią i szacunkiem zaopiekowali się zna­
lezionym sztandarem. O powyższym p. St. 
Brygier zawiadomił Łódzki Okręgowy Komi­
te t P. P. S.

Tow Wejsberg i Rapalski niezwłocznie 
udali się pod wskazany adres, gdzie, imieniem 
Łódzkiego Okręgowego Komitetu P. P. S., 
przyjęli sztandar z rąk p. Brygiera.

Po bliższem badaniu okazało się, iż 
sztandar jest bardzo zniszczony, nieomal 
strzępy, materjał zupełnie skruszał. Tak dłu­
gi okres czasu oraz zmiany atmosferyczne 
widać poważnie oddziałały na materjał 
sztandaru. Z ułożonych części sztandaru mo­
żna zauważyć:

U góry w ornamencie Orzeł Biały, pod 
nim napisy wyryte dużemi literami: „Precz 
z caratem", „Niech żyje 8-godzinny dzień ro­
boczy", „Niech żyje Niepodległość", „P. P. 
S. 1905 rok".

Łódzki Okręgowy Komitet postanowił 
pozostałe części sztandaru odpowiednio uło­
żyć na czerwonym jedwabiu, aby uchronić 
od dalszego zniszczenia i należycie przecho­
wać tę  cenną pamiątkę.
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Zapomogi dla pracowników
umysłowych

W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, 
t. j. od 13 do 18 września włącznie, Zarząd 
Obwodowy* Funduszu Bezrobocia w W arsza­
wie wypłacił pozbawionym pracy pracowni­
kom umysłowym: z akcji ustawowej 289 oso­
bom 4,453 zł. 40 gr. oraz z akcji doraźnej 
811 osobom — 44,210 zł.

Dalsze wypłaty, według kolejności nu­
merków, odbędą się w b. tygodniu przy ul. 
Ciepłej od 5 do 7 godz. wiecz.: w czwartek, 
23 b. m., posiadaczom numerków od 4601 
do 4800 i w sobotę, 25 b. m., od 4,801 do 5,000.
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Przemysłowcy włókienni­
czy grają na zwłoką
Łódź, 21 września. Związek przemysłu 

włókienniczego postanowił udzielić swej od­
powiedzi na postulaty robotników w sprawie 
podwyższenia płac dopiero w końcu tego ty­
godnia. Stanowisko swe motywują przemy­
słowcy tem, iż w dniu 1 października r. b. 
mija termin obowiązującej w sprawie pracy 
umowy i dopiero bezpośrednio przed tym 
terminem zobowiązani są oni do udzielania 
odpowiedzi związkom robotniczym.
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Groźba strajku 
w przemyśle piekarskim 

w Łodzi
Łódź, 21 września. Na wczorajszem po­

siedzeniu zw. zawodowego robotników pie­
karskich w Łodzi uchwalono rezolucje, do­
magające się podwyższenia płac o 30 procent 
oraz ścisłego przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy. W razie nieuwzględnienia tych 
żądań, robotnicy zamierzają przystąpić do 
akcji strajkowej.

Sprawy skarbowe.
Terminy płatności podatku majątkowego.
U rzędow o komunikują:
Min, Skarbu przypom ina, że z końcem  paź­

dziern ika  1926 r. upływ a term in p łatności nowej 
ra ty  podatku  m ajątkow ego i że do tego term inu

a) p ła tn icy  1 grupy kontyngentow ej (rolnict­
wo) o raz  III grupy kontyngentow ej (drobny handel 
w ierzytelności pieniężne etc.) obow iązani są po ­
k ryć  w  całości (łącznie z Aotychczasowemi ra ta­
mi) wym ierzony im podatek  m ajątkow y bez zwyż­
k i kontyngentow ej;

b) p łatn icy  zaś II grupy (większy przem ysł ł 
handel) obow iązani są w tymże term inie uiścić 
(łącznie z do.tychczasowemi ratam i) połow ę podat­
ku m ajątkow ego, w raz ze zw yżką kontyngentow ą.

W yjątek  stanow ią p łatn icy , k tórych  m ajątek 
oszacow ano nie wyżej 10,000 zł. i k tórzy , w myśl 
dotychczasow ych zarządzeń, obow iązani są w te r ­
minie do końca październ ika r. b. uiścić w e 
w szystkich grupach uzupełnienie do połow y w y­
mierzonego im podatku.

Min. Skarbu podaje do wiadomości, że n ie­
zw łocznie po upływ ie powyższego term inu płat­
ności, w ładze skarbow e p rzystąp ią  do przym uso­
wego ściągania nie uiszczanych należności, z ty tu ­
łu powyższej ra ty , oraz poprzednich  zaległości 
w a z  z karam i za zw łokę i  kosztam i egzekucyjny­
mi.
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SERGJUSZ JESIENIN.

PIEŚŃ 0 ZBOŻU
Ja£ się ludzkie okrucieństwo sroży, 
cierpień człeka istotna przyczyna!
Żnie sierp ciężkie, żółte kłosy zboża, * 
jak się białe łabędzie zarzyna.

Nasze pole zdawna zna te dreszcze, 
dreszcze sierpnia rankami smutnemi.
Słomę ścisną przewiąsła jak kleszcze, 
snopy leżą jak trupy na ziemi.

I na wozie jak na karawanie 
wiozą je na cmentarzysko - gumno.
Chłop na szkapę w rzeszczy , to  przystanie, 
to znów kroczy jak zakrystjan  dumny.

M'
Potem dcho, ostrożnie, bez złości 
rozkładają na ziemi je całe 
i cepami malusieńkie kości 
wymłócają ze szczupłych ich ciałek.

Nikt rtie myśli — o ludzie bez serca! — 
że i słoma przecież także czuje...
Potem  połknie je  młyn ludożerca r  ̂
i zębam i te  kości pożuje.

P óźniej z  mąki zakw asza się d a s to , 
sto sy  sm acznych się chlebów w ypieka. 
W te d y  właśnie biały jad  w yrasta , 
ja ja  złości składa w  w n ętrz człow ieka.

Wycisnąwszy złość ludzką w sok jadu„ 
cięgi żeńców barwiąc skórką czarną, 
gdy kto mięso słomiane zajada, 
chleb ma kiszek wnet zatruwa żarna.

I stąd w kraju świst łotrów, zgrzyt noża, 
stąd morderca i złodziej gwałt wszczyna, 
bo żną sierpy ciężkie kłosy zboża, 
jak się białe łabędzie zarzyna.

Przełożył Kaz. And. Jaworski.

PRZEGLĄD PRASY
Expose min. Klarnera. — Thoiry.

„Kurjer Polski" podaje wywiad z pos. 
tow. Diamandem na temat expose min. Klar­
nera. Tow. Diamand podkreślił na wstępie 
znaczenie strajku angielskiego dla Polski, po­
czerń oświadczył:

„Stan targów węglowych jest dla nas o  tyle 
niekorzystny, ie  praw dopodobne zmniejszanie 
się wywozu nastąpi na wiosnę w  czasie przed­
nówka i największego bezrobocia-

— N iebezpieczeństw o leży w  tern, że m am  
w rażen ie, jakoby  rząd  nasz, oszołom iony p o ­
zornym  swym  sukcesem , p rzecen ia ł jego zn a ­
czenie. P rogram  rząd u  w płyn ięc ia  na  obn iże­
nie  cen a rty k u łó w  spożyw czych n ie w y szed ł po  
za ram y  słow nego określen ia.

—  P ro jek t ro b ien ia  zasobów  zbożow ych z 
k rajow ych  żniw , w  ro k u  n ied o s ta teczn y ch  żniw, 
m ógł ch y b a  po w stać  w  głow ach p rod u cen tó w  
zboża, albow iem  szybki zakup  zboża te ra z  m o­
że w yw ołać znaczną  zw yżkę cen  n a  targu . B ar­
dzo n ieracjona lny  z tego p u n k tu  w idzen ia  z a ­
k u p  zag ran icą  w płyn ie  n iek o rzy stn ie  na  p rz e ­
ceniony p rzez  m in istra  K la rn era  b ilans h an d lo ­
wy. Sam e liczby b ilansu  n iew ie le  stanow ią, 
na leża łoby  zanalizow ać je, a  w te d y  dojdziem y 
do p rzekonan ia , i e  ak tyw ność  b ilansu  spow odo­
w ana  jest b a rd zo  zm niejszoną zdo lnością  kon- 
sum cyjną k ra ju . Spadla  bow iem  n ie ty lk o  ilość 
sprow adzanych  tkan in , ale  tak ż e  sp ro w ad za ­
nego surow ca. O bniżyła się b a rd zo  ilość  sp ro ­
w adzanych  m aszyn, książek  i w ielu  a rty k u łó w , 
stanow iących  p o d staw ę zw iększonej produkcji.

—  In teresu jące  jest p rzyznanie  p. m in istra , 
że ten d ency jn ie  zgodzono się na  w strzym anie  
spadku  do lara , albow iem  w ysoka  cena do lara , 
to n iska  cena  p ra cy  — i w ten  sposób obniże­
niem  p łacy  robocze j i urzędników , u trzym uje 
się m ożliw ość ek sp o rtu  i rów now agę bu d żetu  
państw ow ego.

—  J e s t  to rozw ój środków  p rzez  d ław ien ie  
celu".

„Kurjer Poranny" w y raża  się b . o s tro  o 
m ow ie  m in. K la rn e ra :

„P. K la m e r  w y stęp o w ał w czoraj, jako ty ­
pow y p rzed staw ic ie l w ielkiego p rzem ysłu  i w ie l­
kiego o b szarn ic tw a. C zyżby to  by ł „w yraźny 
p rogram  rz ąd u  p. B a rtla ?"

„Rzeczpospolita" je s t ró w n ież  n ieza d o ­
w o lo n a :

„Expo«ć P- m in istra  S k arb u  n ie zadow oliło  
zapew ne nikogo w Izb ie  poselskiej. N ie ro z ­
w iało  ono bow iem  żadnych  obaw  na najb liższą  
przyszłość, n ie  u su n ę ło  an i jednego z zarzu tów , 
staw ianych  rząd o w i w  dz iedzin ie  jego p o lityk i 
gospodarczej. To też w ydaje  nam  się, że  dys­
kusja, k tó ra  rozw in ie  się w Sejm ie nad p rz e ­
m ówieniem  p. m inistra  Skarbu , w y k aże  to  aż 
n ad to  dobitn ie  .

Je d y n ie  p- S tro ń sk i w  „Warszawiance" 
b a rd z o  p rzy ch y ln ie  i p rzy jaźn ie  o c e n ia  m ow ę 
p. K la rn e ra . P. S tro ń sk i wogóle czuje „sła­
bo ść"  do p. B a rtla  i K la rn e ra  i n a  w szelkie 
sposoby  ch ce  ich  p rz e k o n a ć , że  p ra g n ą łb y  u- 
n ik a ć  go rzk iego  ch leba  opozycji.

K ilk u g o d z in n a  ro zm o w a Bnanda ze Stre- 
sem annem  n a  u s tro n iu  w  T h o iry  w y w o ła ła  
żyw e echo  w  ca łe j p ra s ie  zag ran iczne j.

„Dwugroszówka" jes t b . z a n ie p o k o jo n a  
P ró b am i p o ro zu m ien ia  fran cu sk o  - niem iec­
kiego:

..Z francusk iego  jak i z polskiego sU now is- 
h a  ew ak u ac ja  N adren ji oznacza jedno: w ojsko­
w e ro zw iązan ie  rą k  Niemcom , a w ięc wzm oże- 
n ie  ich energ ji e k s p a n s y w n e j  przedew szystk iem  
ku  W schodow i. J e s t  to po tężny  fak t, k tó reg o  
doniosłości nie m ogą osłab ić  żadne n astro je  p a ­
cyfistyczne.

E kspansja  N iem iec na W schód stworzyłaby 
potęgę zdo lną  uzależn ić  od siebie cały konty­

Epidemja tyfusu w Hannowerze

i i
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W Hannowerze grasuje epidemja tyfusu, która pochłonęła już z górą 1000 ofiar. 
Górny rysunek przedstawia karetki, zabierające chorych do szpitali. Dolny rysu­
nek przedstawia budowę baraków izolacyjnych.
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nent. To też wierzymy, iż dobrze świadoma 
tej rzeczywistości polityka francuska, naw et po­
sługując się metodami pacyfistycznemi, naw et . 
paktując z Niemcami i czyniąc im ustępstw a, I 
nie zapomni, iż każde z  nich, nie skompenso- J 
w ane bezpośrednio na dobro Francji, może i po- { 
winno być skompensowane na dobro drugiej, 
polskiej szali, przeciwniemieckiej wagi".

„Głos Prawdy" jest nastrojony optymi­
stycznie:

„Uścisk dłoni, wymieniony między p.p. ! 
Briandem i Stresemannem w Thoiry, nie jest 
faktem nieprzewidzianym, nie powinien nas 
niepokoić. Od maja 1924 r., zwycięstwa k a rte ­
lu lewicy, polityka francuska weszła na tory 
pacyfistyczne i Poincare godzi się na to, nie 
rezygnując z czujności. Dążenie p. Brianda do 
pojednania z Niemcami łączy się z pełną jego 
lojalnością w  stosunku do Polski, której postu­
laty  w Genewie poparł całym  swoim wpływem", 

„Kurjer Polski" n ic  żyw i an i n iep o k o ju  
an i op tym izm u :

.Przed oboma państwami po wejściu w ży­
cie traktatów locameńskich i przez wejście 
Niemców do Ligi otwiera się cały szereg pro­
blemów i kwestji do rozwiązania, z nich najwa­
żniejsze były jut omawiane od stycznia począw- 
szy, przed wejściem Niemiec do Ligi. Teraz 
przyszedł czas na realizację i nie można słę 
dziwić obu państwom, że chcą rychło wyciągnąć , 
jakieś konkretniejsze korzyści z aktów dyplo­
matycznych. Nam zależy przedewszystkiem na 
tem, żeby wiadomości o kwestjach dyskutowa­
nych czy rozstrzyganych, mających choćby po­
średnio dotyczyć Polski, dostały się i  to od­
powiednio rychło do naszej wiadomości".

B.

Odpowiedź 
p. Wł. Grabskiego

P. Wł. G rabski w odpowiedzi na listy 4-ch 
posłów, zaatakow anych przezeń w „Liście o tw ar­
tym", złożył oświadczenie, z którego podajemy 
następujące ustępy:

Pos. B yrka próbuje w swojej odpowiedzi o- 
słabić moją tezę, że do zaciągnięcia pożyczki za­
pałczanej miałem całkow ite i  moralne i  formalne 
prawo, i zapytuje dlaczego w takim razie ex post, 
t. j. po zaciągnięciu pożyczki w ystąpiłem  z usta­
w ą o pożyczce zapałczanej, ale pytanie to już w 
liście otw artym  moim znajduje całkow ite w yja­
śnienie w tem, że zaciągnąłem pożyczkę k ró tko­
terminową, a wystąpiłem o długoterminową, wnio­
słem zaś ustaw ę o tej ostatniej po zaciągnięciu 
pożyczki dlatego, że ferje sejmowe nie pozwoliły 
mi inaczej postąpić.

Posłowi Byrce spieszno było powtórzyć swo- 
ią insynuację, k tó rą  niejednokrotnie już rzucał pod 
adresem  Rządu, o tem jakoby monopol zapałcza- 
uy został w prowadzony pod presją na Rząd spół­
k i szwedzkiej. Insynuacja ta  wisieć w pow ietrzu 
me powinna, bo zbyt często już jest pow tarzana. 
Zająć wyraźne co do niej stanowisko powinien 
Rząd obecny, bo idzie o sprawę państwow ą, k tó ­
rą  wymaga wyświetlenia nietylko tego, co leży w 

 ̂ in teresie skarbu, ale również tego, czy ci lub inni

urzędnicy państwowi, pozostający na swoich pla­
cówkach, spełnili swój obowiązek.

Poseł Byrka niepotrzebnie zapewnia w swo­
jej odpowiedzi, że do mnie z prośbą o posadę się 
nie zwracał. Przy stosunkach, jakie między nami 
zapanowały, było to nie do pomyślenia. Ale od 
początku moich praw ie dwuletnich rządów nie 
było praw ie żadnego kw artału, w którym by do 
mnie nie zw racano się z tem, bym posłowi Byrce 
dał to lub inne dobre stanowisko.

Poseł Michalski dowodzi, że filja banku, k tó­
rej postępowania bronił przedemną, była w po­
rządku, gdyż śledztwo zostało umorzone. A le 
przecież pos. Michalski powinien wiedzieć dla­
czego to umorzenie nastąpiło: było ono wynikiem 
tego, że gdy po wprowadzeniu reformy w aluto­
wej zostały zniesione restrykcje walutowe, wów­
czas upadła podstaw a praw na do pociągnięcia do 
odpowiedzialności urzędników banku za grę na 
zniżkę w aluty polskiej. Dyscyplinarnie zaś zostali 
ukarani bezpośrednio zaangażowani w tych ope­
racjach urzędnicy.

Temu jednak pos. M ichalski nie zaprzeczy, że 
filja banku kupow ała dolary po 16 miljonów ma­
rek na termin późniejszy, w  czasie gdy kurs ich 
bieżący był 10 miljonów.

Z tego powodu żądałem od posła M ichalskie­
go natychm iastowego zareagow ania dyrekcji w 
stosunku do filji, co było moim obowiązkiem u- 
czynić, a jego obowiązkiem moralnym, jako dy­
rek to ra  banku krajowego, było nie uchylać się od 
dopomożenia mi w zwalczaniu katastrofy  spadku 
w artości marki. Już wówczas jednak, a było to 
w styczniu 1924 r., uwidoczniła się animozja do 
mnie posła Michalskiego, k tó ry  tej pomocy mi 
odmówił.

Z najw iększą zajadłością przeciwko mnie w 
swojej odpow iedzi w ystąpił poseł W yrzykowski. 
Ten chciał zatrzeć w rażenie ujawnienia swoich 
stosunków z Illiniczem w strę tną  insynuacją, że 
widocznie ja sam zostawałem z nim w stosunkach, 
skoro Główny Urząd Żywnościowy i inne instytu­
cje rządow e udzielały mu kredytów . Całą ohydę 
takiej insynuacji można sobie uświadomić, jeżeli 
się zważy, że to  ja właśnie, bez wiedzy którego 
wszystkie te  k redyty  były udzielane, zażądałem 
likwidacji tegoż Głównego U rzędu za to, że u- 
dzielał wogóle lekkomyślnie kredytów , a  w szcze­
gólności spółce, na czele k tórej sta ł Illinicz, że 
to ja zażądałem doprow adzenia tejże spółki ro l­
ników do likwidacji i wkroczenia na drogę sądo­
wą, by dojść pretensji Skarbu do G. U. Ż. z ra ­
cji kredytów  spółce udzielanych, oraz że ja rów ­
nież ak ta  G. U. Ż. w tych sprawach poleciłem 
oddać M inistrowi Sprawiedliwości dla przekaza­
nia ich prokuratorow i, a zrobiłem to znacznie 
przed uchw ałą Komisji sejmowej, na którą się 
poseł W yrzykowski powołuje.

A le poseł W yrzykowski nie poprzestał na tej 
jednej insynuacji. Chciał przy s p o s o b n o ś c i  uczy­
nić rew elację o kredytach Banku Gospodarstwa 
Krajowego, wydawanych na skutek jak się w yra­
ża „poufnych wskazówek M inistra Skarbu . Po­
słowi się zdaje, że te kredyty to coś szczególnie 
sensacyjnego. Ale przecież co do charak teru  
tych pożyczek dawał wyjaśnienia komisji Sejmu 
naczelny dyrektor Banku G ospodarstw a K rajo­

wego. Były to k redyty  wyłącznie gospodarcze i 
charak teru  politycznego nie miały.

Nie umiał się pohamować nawet poseł Roz­
maryn, którego list jest najbardziej spokojny. Nie 
obala on jednak mojej tezy, że gdy poseł w ystę­
puje jako obrońca interesów  poszczególnych, wy­
nikających z umowy, nie powinien brać się do 
w yrażania sądów o tem, czy sama umowa była 
dobra czy zła.

Po tem, co zaszło, fakt, że Komisja będzie 
nadal obradow ała w niezmienionym składzie, ma 
już dla mnie mniejsze znaczenie. Dziś jest rze­
czą widoczną, że na sąd bezstronny poważna 
część jej składu zdobyć się nie będzie w stanie.
A celem moim było, by w danej sprawie oczyścić 
atmosferę i wydobyć na św iatło dzienne czynniki, 
k tóre ją zagęszczały, zatruw ając pow ietrze ja ­
dem animozji osobistej. {—) W ładysław  Grabski.

Uregulouanfe sp roo  celnych 
miedzy rolsKn o Gdańskiem

Genewa, 21 września (PTA.). Dziś w  po­
łudnie podpisana została przez komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańsku dr. Strassburge- 
ra i prezydenta senatu w. m. Gdańska dr. 
Sahma, umowa w  sprawie nowego prowizo­
rycznego ustalenia klucza podziału dochodów  
celnych m iędzy Polską a w. m. Gdańskiem na 
okres od 1 września b. r. do 31 sierpnia 1928 r.

A rty k u ł p ierw szy  um ow y postanaw ia, że 
w  raz ie  gdyby w okresie  od 1 w rześnia 1926 
r. do 31 sie rpn ia 1928 r. p rzypadający  na w. 
m. G dańsk  w myśl um ow y w arszaw skiej z r. 
1921, udział w dochodach celnych nie osiąg­
nął kw oty  15 milj. guld. rocznie, udział ten  u- 
zupełniony będzie p rzez Polskę w  tym  o k re ­
sie do kw o ty  14 milj. guld. rocznie. N a w y­
padek , gdyby udział G dańska w dochodach 
celnych p rzekroczy ł kw otę  14 milj., n ie do­
chodząc jednak do 20 milj. guld. zastosow any 
będzie w  całej pełni, obow iązujący obecnie 
klucz podziału ; w reszcie, gdyby udział G dań­
ska p rzek roczy ł 20 milj. guld. W . m. G dańsk 
zrezygnuje z te j nadw yżki ponad 20 milj., k tó ­
ra  w całości p rzypada Polsce. A rty k u ł 2-gi 
p rzyznaje w. m. G dańskow i p raw o  za trzym y­
w ania od w szystk ich  co tydzień  w ypłacanych 
Polsce w pływ ów  z dochodów  celnych, sumy, 
rów nej 1/52 sum y 14 milj. na rachunek  udzia­
łu G dańska w dochodach celnych. A rt. 4-ty 
zaw iera  postanow ienie, że G dańsk zobow ią­
zuje się zaprosić do w szystkich narad  w  sp ra ­
w ach celnych urzędnika polskiego.

Wielki WiecPocztowcńw.
Oświadczenie Rządu o zamiarze utrzym ania 

p lac pracowników państwowych w najbliższych 
miesiącach na  dotychczasowej wysokości, wywo­
łało wśród szerokich rzesz pracowników poczty- 
i telegrafu zrozumiałe zaniepokojenie.

W iem em  odźwierciadleniem powyższego był 
wczorajszy wielki wiec pocztowców, zwołany 
przez W arsz. Okręgowy Zarząd Zw. Pocztowców. 
W ielką salę Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa wy­
pełniły po brzegi liczne rzesze urzędników i niż­
szych funkcjonarjuszów pocztowych.

W iec otworzył i pierw sze przemówienie w y­
głosił prezes Zw., Jaskulski. Następnie przem a­
wiał prezes Zarządu Głównego, Szczurek. Mów­
cy omówili zfS położenie m aterjalne pocztowców 
i nieprzychylny stosunek Rządu wobec ich postu­
latów.

Po przemówieniu p. Szczurka zabierał głos 
szereg członków Związku, którzy w swych prze­
mówieniach dali w yraz głębokiego rozgoryczenia, 
jakie nurtuje wśród pocztowców.

Uchwalono rezolucję, k tó ra  m. in. domaga się: 
przywrócenia ruchomej mnożnej oraz wypłacenia 
wynikłej stąd  różnicy za okres od 1.1 1926 r., 
przyw rócenia awansów i zrealizowania postula­
tów zaw artych w  złożonym u p. Prem jera memo­
riale Zarządu Głównego.

Rezolucja dalej protestuje przeciwko niezgod­
nemu z obowiązującymi przepisam i zwalnianiu 
pracowników pocztowych w drodze adm inistra­
cyjnej.

Uznając, że szalejąca nieuzasadniona droży­
zna podryw a budżet Państw a i jest przyczyną nę­
dzy pocztowców, w iec domaga się wdrożenia 
przez Rząd planowej akcji dla zw alczania droży­
zny.

Rezolucja w reszcie domaga się od Zarządu 
Głównego Związku energicznej akcji w celu w pro­
w adzenia w  życie drogą dekretu  pragm atyki służ­
bowej w brzmieniu projektu związkowego.

 o::o---------

Podwyższenie podatków  
komunalnych

Jak  -się dowiadujemy, Magistrat posta­
nowił w ystąp ić do R ad y Miejskiej o  pod­
wyższenie dodatku komunalnego do podat­
ku państwowego o 100%, Dodatek ten wy­
nosi w chwili obecnej 2%, czyli ma być pod­
niesiony d o 4  %. Magistrat spodziewa się z  
tego tytułu pięciu miljonów złotych.

Dom Ludom!) im. senatora
z Honolulu

P. A, T. NA USŁUGACH PIASTA.
P. A. T, podał wczoraj wiadom ość, iż w  

niedzielę w Brodach pod Kalwarją (M ałopol­
ska) odbyło się pośw ięcenie i otwarcie D o­
mu ludowego im. senatora Hammerlinga. P. 
A . T. rozwodzi się nad pięknością ow ego do­
mu, składającego się „z w ielu ubikacji".

W ostatnich dniach po reorganizacji P. A. 
T. zdradza dziwne sympatje dla Piasta. W  nie­
dzielę podał wywiad z pos. W itosem, wczoraj 
znów robi reklamę piastowem u senatorowi 
Hammerlingowi.
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Z Ligi Narodów
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

GOSPODARCZA.
Genewa, 21 w rześnia. (PAT.). W e w to­

re k  p rzed  południem  odbyło się po 5-cio 
dniow ej p rzerw ie  posiedzenie Zgrom adzę 
n ia  Ligi N arodów . Om aw iano szczególnie 
sp raw ę przygotow ania św iatow ej konfe­
rencji gospodarczej.

F ran cu sk i delega t Loucheur, k tó ry  jest 
in icjato rem  p ro jek tu  zw ołania te j konfe­
rencji, p rzedstaw ił ra z  jeszcze duże jej 
znaczenie.

POSIEDZENIE PLENARNE.
Genewa, 21 w rześnia. (PAT.). Zgro­

m adzenie Ligi N arodów  n a  dzisiejszem  
przedpołudniow em  posiedzeniu  w yczer­
pało  w szystk ie ośm punktów  porządku  
dziennego, przyczem  przyjęło  rezolucję w 
spraw ie kon tro li p ryw atnej w ytw órczości 
b ro n #  am unicji i m ate rja łu  wojennego. 
Spraw ozdanie kom isji rozbro jen iow ej d o ­
m aga się natychm iastow ego opracow ania 
odpow iedniej konw encji z zastrzeżen iem  
p ierw szeństw a dla p rac  ogólnej k onfe ren ­
cji rozbrojeniow ej. Zgrom adzenie p rzy ję­
ło rów nież spraw ozdanie o zw alczaniu  
handlu  kob ietam i i dziećm i. N astępne po­
siedzenie Z grom adzenia Ligi N arodów  
w yznaczono n a  czw artek , tak , iż w edług 
w szelkiego p raw dopodobieństw a, b ieżąca 
sesja Z grom adzenia Ligi N arodów  zosta­
nie ukończona do soboty.

POLE DZIAŁALNOŚCI LIGI.
Genewa, 21 w rześn ia  (PAT.), W  re ­

zultacie  dzisiejszej dyskusji w  pierw szej 
(praw niczej) kom isji Z grom adzenia Ligi 
w ybrano  k o m ite t redakcy jny  w celu  u- 
zgodnienia rozm aitych  p ro jek tów  rezo lu ­
cji. Pom iędzy stanow iskiem  angielskiem , 
żądającem  ścisłego ok reślen ia  pola dzia­
łalności Ligi N arodów , a stanow isk iem  
francuskiem , podkreśla jącem , że  pole 
działalności Ligi N arodów  już jest d o sta ­
teczn ie  ok reślone w p ak c ie  Ligi, udało  się 
już osiągnąć znaczne zbliżenie. 

PRZEMÓWIENIE PROF. ROZTWO- 
ROWSKIEGO.

Genewa, 21 w rześn ia  (PAT.). Dziś n a

posiedzeniu pierw szej (praw niczej) kom i­
sji Zgrom adzenia, w to k u  dyskusji nad  
w nioskiem  angielskim  w spraw ie rozg ran i­
czenia kom petencji Ligi zab ra ł głos de le­
gat polski p. re k to r  R oztw orow ski, podno­
sząc p ierw szorzędne znaczenie zagadn ie­
n ia — jak daleko  sięgają p raw a  Ligi, 
w zględnie p raw a jej członków . D elegat 
polski zw rócił uw agę, iż kw estja  um iaru  i 
ta k tu  nie jest w y starcza jąca  dla s tw o rze­
n ia  dosta tecznych  gw arancji rozgran icze­
n ia tych  p ra w  i że sięgnąć należy  do za­
sad  praw nych w tej dziedzinie.

Genewa, 21 w rześn ia (PAT.). K om i­
sja druga Zgrom adzenia Ligi N arodów  o- 
b rad o w ała  dzisiaj nad  spraw ozdaniem  z 
działalności kom ite tu  finansow ego. R efe­
ren t, re p rez en tan t Jugosław ji, p rzedstaw ił 
m. in., opiera jąc się na  rap o rc ie  kom ite tu  
finansow ego, przebieg  sp raw y sanacji fi­
nansow ej G dańska.

Kom isja przy ję ła  jednom yślnie p ro ­
jek t rezolucji, m ającej być p rzedłożoną 
Zgrom adzeniu Ligi. R ezolucja ta  w yraża 
nadzieję, że kom ite t finansow y będzie 
mógł zalecić pożyczkę dla G dańska, s ^ 0 '  
ro  ty lko  W olne M iasto zrealizuje re d u k ­
cję adm inistracyjną i budżetow ą, k tó rą  ko ­
m ite t uw aża za nieodzow ną.

SPRAWA KŁAJPEDY.
Genewa, 21 w rześn ia. (PAT,). Na 

w czorajszem  posiedzeniu R ady Ligi N aro 
dów  w ysłuchano sp raw ozdan ia  kom ite tu  
praw ników , do tyczącego  p rocedury  przy 
w noszeniu  na R ad ę  sp raw  K łajpedy. S p ra  
w ozdanie stw ierdza, że R ad a  m oże ro z ­
p a try w ać  ty lko  zarzuty , podane do jej 
w iadom ości p rzez k tó regoko lw iek  z jej 
członków  a p rzy tem  ściśle sform ułow ane 
i p o p arte  dow odam i, Po w ym ianie zdań, 
n a  w niosek Cecila, R ada p rzy ję ła  pow yż­
sze spraw ozdanie.

Co do m eritum  petycji K łajpedy 
stw ierdzono, że najw ażniejsza k w estja  a 
m ianow icie finansow a zo sta ła   ̂ fak tycznie 
zlikw idow ana p rzez  zaw arty  n iedaw no u 
k ład  m iędzy K ow nem  a K łajpedą .

Strajk górników angielskich.
Londyn, 21 w rześnia. (PAT.). P a rla ­

m ent angielski zw ołany zostan ie ponow ­
nie p raw dopodobnie w przyszły  ponie­
działek , celem  uchw alen ia n a  następny  
m iesiąc pełnom ocnictw  nadzw yczajnych 
dla rządu  w  zw iązku z za ta rg iem  w p rze­
m yśle w ęglow ym . N arady  p arlam en tu  po­
św ięcone będą sp raw ie  s tra jk u  w ęglow e­
go oraz ostatn io  przedstaw ionym  p ro jek ­
tom  porozum ienia m iędzy górnikam i i 
w łaścicielam i kopalń .

Paryż, 21 w rześn ia (PAT.). H avas 
donosi z Londynu, iż w edług obiegających 
tam  pogłosek, w  łonie gab inetu  angiel­
skiego pow sta ły  różnice zdań  w zw iązku

ze sp raw ą  kryzysu  węglow ego. J e s t  rze- 
I czą m ożliw ą, iż C hurchill zgłosi dym isję.
1 W  k o łach  k o m peten tnych  w Londynie nic 

jednak  nie w iedzą o rzekom ej różnicy 
zdań, co się zaś tyczy  spraw y dymisji 
C hurchilla, to  uw ażają w iadom ość tę  za 
zupełn ie  bezpodstaw ną.

L o n d y n ,  21 w rześn ia (PAT.). K om itet 
I w ykonaw czy zw iązku górników  ustalił 
I te k s t  odpow iedzi n a  propozycję B aldw ina 
l w  sp raw ie  zaw arc ia  uk ładów  okręgow ych.

O dpow iedź ta  podkreśla , iż odpow iedzial- 
I ność za  p rzed łużan ie  się s tra jk u  spadnie 
I na rząd  i na w łaścic ieli kopalń .

kro nika  
PARLAMENTARNA.

TO W . DALTON W  SEJM IE.
S ek re ta rz  Labour P arty  tow . prof. 

D alton  w raz  z m ałżonką złożyli w czoraj 
w izytę w k lubie P. P. S. i przysłuchiw ali 
się obradom .

M arszałek  Sejmu podejm ow ał prof. 
D altona w raz z m ałżonką. O becni byli 
w icem . tow. D aszyński, posłow ie tow . 
tow .: D iam and i Zygm unt P io trow ski.

POS. ST. THUGUTT.
Pos. Stanisław Thugutt zgłosił wczoraj 

swoje wystąpienie z klubu Pracy.
Z KOMISJI SKARBOWEJ.

Na posiedzeniu komisji skarbowej po re ­
feracie pos. Ledwocha (Str, Chł.) uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad projek­
tem ustawy o gminnym podatku wyrównaw­
czym. 12 gł. większości przeciwko 3 przy 3 
wstrzymujących się od głosowania. Wobec 
tego pos. Ledwoch zgłosił wniosek mniejszo­
ści, domagający się utrzymania podatku wy­
równawczego w b. zaborze rosyjskim, gdzie 
jest on już pobierany od trzech lat, pomimo 
I r a k u  ustawy w tej sprawie.

Rezultat głosowania nie przesądza spra­
wy na plenum, gdyż komisja skarbowa była 
zdekompletowana z powodu jednoczesnego 
posiedzenia komisji budżetowej. Przeciwko 
projektowi głosowała prawica, centrum i Ży­
dzi.
PORZĄDEK DZIENNY JUTRZEJSZEGO POSIE­

DZENIA SEJMU O GODZ. 11 RANO.
Spraw ozdanie Komisji Budżetow ej o projekcie 

ustaw y w przedm iocie uzupełnienia prow izorjum  
budżetow ego na czas od 1 lipca do 30 w rześnia 
1926 r. i o prow izorjum  budżetow em  na cza* od 
1 października do 31 grudnia 1926 r.

Spraw ozdanie Komisji Spraw  Zagranicznych 
o projekcie ustaw y w spraw ie ratyfikacji tra k ta tu  
gw arancyjnego z Rumunją. (Ref. pos. C zetw er- 
tyński).

KRONIKA 
POLITYCZNA.

PREMJER U MARSZAŁKA RATAJA.
Wczoraj popołudniu przybył do gmachu 

sejmu p. Prezes Rady Ministrów i odbył pół­
toragodzinną konferencję z p. Marszałkiem 
Sejmu Ratajem.
W Y JA Z D  PREM . B A R TLA  DO DRU- 

SKIENIK.
W czoraj w ieczorem  p rem jer B artel 

p rzyby ł d o  M arsza łk a  R a ta ja  i odby ł z 
■n im  dłuższą konferencję . P rzed  północą 
p rem je r w yjechał do D rusk ien ik  do M ar­
sza łk a  P iłsudskiego.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Wczoraj po poł. Min. Młodzianowski od­
był konferencję z członkiem komisji rzeczo­
znawców posłem Zwierzyńskim. Konferen­
cja dotyczyła prac komisji rzeczonawców dla 
spraw mniejszości narodowych. W wyr.iku 
konferencji ustalono termin posiedzenia ko­
misji na sobtę dn. 25 b. m.

W MIN. PRACY.
Dnia 21-go b. m p. m inister Pracy, dr. St. 

Jurkiew icz przyjął przedstaw icieli związku po l­
skich hut żelaznych, legji inw alidzkiej i zarządu 
głównego związku farm aceutów.
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOW A­
RZYSZENIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Dn. 19 b. m. odbyło się, pod przew odnictwem  
p. Szczawińskiego, p lenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego S. U. P łącznie z członkami z poza 
W arszawy, ,na k tó ręm  pow zięto  szereg uchwał:

Rezolucja w spraw ie uposażenia zw raoa się 
z apelem  do Rządu o w ystąpienie z odpow iednią 
inicjatyw ą, do członków  zaś Sejmu i Senatu  o nie- 
cofanie się przed zapewnieniem Państw u należy­
tych, gospodarczo uzasadnionych dochodów  w 
celu unorm owania uposażeń urzędniczych.

Rezolucja w sprawie w alki z d rożyzną w ska 
żuje na  konieczność szybkiego i obiektyw nego 
zbadania, jak ie  czynniki i  w jakim stopniu w pły­
wają n a  w zrost cen, oraz wzmocnienia akcji, p ro ­
wadzonej przez Rząd w celu opanow ania droży-

Z Francji
RZĄD FRANCUSKI AKCEPTUJE WY­
NIKI ROZMÓW BRIANDA Z STRESE- 

MANNEM.
Paryż, 21 w rześn ia  (PAT.). Na posie­

dzeniu R ady  M inistrów  B riand  p rz ed s ta ­
w ił re zu lta ty  sw ych rozm ów  ze S trese - 
m annem . R ząd  uznał jednom yślnie k o ­
rzyści ty ch  rozm ów  i p oży tek  dalszego ich 
prow adzenia. N a najbliższych posiedze­
n iach R ady M inistrów  ro zp atrzo n e  zo s ta ­
ną w ynikające z tych  rozm ów  zagadnienia 
techniczne. R ząd  polecił B riandow i w y­
rażen ie  S tanom  Zjednoczonym  kondolen- 
cji z pow odu k a ta s tro fy  n a  F lorydzie.

Hiszpanja weźmie udział 
w konferencji rozbrojenio­

wej

zab itych  i 5.000 rannych. Szkody m at er- 
jalne w ynoszą w edług  jednych obliczeń 
125 m iljonów dolarów , w edług innych do­
chodzą do zgórą 200 mil. dolarów .

Miami, 21 w rześnia. (PAT.). W edług  
opow iadań  naocznego św iadka huraganu, 
k tó ry  sza la ł w ubiegły p ią tek , w  czasie 
burzy  w pow ietrzu  la ta ły  olbrzym ie ga łę­
zie i pnie drzew  oraz  dachy domów, słu ­
py telefoniczne zostały  pow yw racane. Bu 
dynki o k o nstrukcji m etalow ej uległy zni­
szczeniu, przyczem  szyny żelazne gięły 
się jak w stążki, w reszcie  hu ragan  po ry ­
w ał sam ochody i unosił je w pow ietrze.

Krwawe starcia z bezro­
botnymi we Wrocławiu

Wrocław, 21 w rześn ia (A. W.). Dziś 
po poł. doszło do s ta rć  m iędzy dem onstru ­
jącym i bezrobo tnym i a  policją, k tó ra  m u­
s ia ła  użyć broni. G dy salw a w pow ietrze 
nie po sk u tk o w ała , oddział policji w obec 
agresyw nego stanow iska tłum u d a ł k ilk a  
salw  do nac ierających . Ilość zab itych  i 
rannych  d o tąd  nie zo sta ła  u sta lona, pew - 
nem  jest jednak , że jest w ielka. W ładze 
liczą się z dalszym i rozrucham i. Po  uli­
cach k rążą  p a tro le  policyjne.

Minister Raczyński
w Wiedniu.

Wiedeń, 21 w rześnia. (PAT.). Z o k a­
zji w izyty  m in istra  R oln ic tw a d -ra  R a­
czyńskiego, odbyło się w czoraj w posel­
stw ie polskiem  przyjęcie dla p rasy  w ie­
deńskiej. N a przyjęciu tem  poseł W ierusz 
K ow alski, k tó ry  dnia 26 b. m. opuszcza 
W iedeń  i udaje  się na now e stanow isko  
dio Angory, pożegnał się z p rzed staw ic ie­
lam i p ra sy  w iedeńskiej.

0 sprowadzenie zwłok 
gen. Bema do Polski
Tarnów, 21 w rześnia. (PAT.). Dziś 

odbyło się tu  posiedzenie kom ite tu  sp ro­
w adzen ia do  k ra ju  zw łok gen. Bem a, w 
celu  u sta len ia  program u dzia łan ia  w zw ią­
zku z re lacjam i posła  polskiego w  A ngo­
rze  o odnalezien iu  grobow ca gen. Bem a 
w A leppo. U chw alono zw rócić się do P re ­
zy d en ta  R zpliłe j o raz  do w ładz rząd o ­
w ych i w ojskow ych z p rośbą o pom oc. W  
ty ch  sp raw ach  udaje się do W arszaw y, 
w y b ran a  p rzez  ko m ite t delegacja. K om i­

te t  uchw alił złożyć zw łoki gen. Bem a w 
osobnem  m auzoleum  w m iejscu odpow ied­
nio na ten  cel w ybranem  w obrębie m ia­
sta, oraz zw rócić się do re k to ra  prof. 
Szyszko - B ohusza z p rośbą o zapro jek to ­
w anie i w zniesienie tego m auzoleum .

Piorun uderzył 
w schronisko turystyczne

Nowy Targ, 21 w rześnia. W czasie 
onegdajszej burzy, uderzy ł piorun w schro 
nisko tu rystyczne pod T urbaczem  obok 
Nowego T argu. P io run  szczęśliw ie nie 
zrobił pow ażniejszych szkód, zniszczył 
ty lko  część sufitu  i ścian. O becni w schro­
nisku tu ryści doznali chw ilowego ze lek ­
tryzow ania.

Wiadomości telegraficzne
— W Londynie zm arł w czoraj długoletni mi­

n is te r pełnom ocny bryty jski w Bernie sir Ewelyn 
G rant. G ran t położył duże zasługi na polu dyplo- 
m atycznem  w pierw szych la tach  w ielkiej wojny.

— „D eutsche Zeitung’1 zam ieszcza depeszę z 
Londynu, według której, podróż niem ieckiego mi­
n istra finansów Reinholda do San Sebastian po­
zostaje w zw iązku z zam iarem  zaciągnięcia w iel­
kiej pożyczki zagranicznej.

— P. m inister ro ln ictw a R aczyński w czoraj 
wiecz. o godz. 23-ej odjechał z W iednia do W ar­
szawy.

— K ryzys w  berneńskim  przem yśle żelaznym 
(w Czechach) p rzybiera ch a rak te r katastrofalny . 
E erneńskie fabryki b ron i zw alniają tygodniowo 
250 do 300 robotników . Inne fab ryk i rów nież o- 
graniczają produkcję.

— Ja k  donosi „Tim es", w najbliższych dniach 
ma dojść do spotkania między Mussolinim a 
C ham berlainem  O bydw aj politycy mają się spo t­
kać w jednym z portów  w łoskich, celem  om ów ie­
nia europejskiej sy tuacji politycznej.

Nieszczęśliwe wypadki 
przy pracy.

N a budowie węizła kolejow ego w  Szozę- 
ś ławicach, p rzy  -wyładowywaniu żelaza ;z 
wagonu, uległ obdięcdu stopy prawej nogi 
robotnik W ładysław  Kam iński (G rójecka 6). 
Nieszczęśliwego w  standle ciężkim przewie- 
ztlono do  szjpdtala w  W arszaw ie.

N a s ta  aj i pom/p (przy ul. C zerniakow ­
skiej N r. 124, ślusarz, 18-letni H enryk  M a­
nia (Św. W incentego 75), w czasie pracy 
doznał po tłuczenia praw ego pnzedraraiiie- 
nia, oraz robotnik  32-letnń E dw ard  Markow­
ska (Chłodna 66) —  ogólnego potłuczenia. 
L ekarz Pogotowia, po udzieteiitu pomocy, 
pierw szego pozostaw ił na  mdejscui, drugiego 
zaś przew iózł d o  szp itala Dlz. Jieizu®.

 o::o -

Wykrycie szajki fałszerzy 
pieniędzy.

Przed kilku dniami ukazały się w Tarno­
wie fałszywe pięciozłotówki w znacznych ilo­
ściach. W toku dochodzeń policja ustaliła, 
że falsyfikaty puszczał w obieg niejaki Ur- 
bach z Krakowa. Stwierdzono ponadto, że 
dnia 16 b. m. w nocy wyjechał on do W ar­
szawy w celu zaopatrzenia się w nowy zapas 
falsyfikatów. Po obserwacji aresztowano o- 
prócz Urbacha niejakiego Szaję Silbera z 
Krasnostawu. Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Silbera dała wynik dodatni. Zna­
leziono tam około 2500 sztuk dwuzłotówek. 
Obecnych w mieszkaniu Silbera znanych fał­
szerzy Dawida Moszka Finkelsteina, Barucha 
Weingartena, false Blumenkranca aresztowa­
no i oddano do dyspozycji urzędu śledczego 
w Warszawie.

 o::o———

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

STRAJK KIN W KATOWICACH.
Katowice, 21 września (PAT.). Na tle 

zatargu pomiędzy magistratem a właściciela­
mi kin z powodu uchwalenia przez magistrat 
podniesienia podatku od biletów do wysoko­
ści 40 proc., rozpoczął się dzisiaj strajk. 
Wszystkie kina zostały zamknięte.

SAMOBÓJSTWO W ZAKOPANEM.
W  sobotę nad ranem  znaleziono obok Potoku 

Bystrego, przy ul. Sienkiew icza w Zakopanem , 
nieprzytom nego człow ieka, dającego słabe oznaki 
życia, a obok niego nab ity  rew olw er, oraz in stru ­
m enty do zastrzyku. Policja odw iozła n iep rzy ­
tom nego do szpitala klim atycznego, gdzie stw ier­
dzono zatrucie  leofolam iną.

E nergiczne dochodzenia ustaliły, że znale­
zionym jest dr. Śliżyński z Insty tu tu  B adawczego 
w K atow icach, k tó ry , jak można w nioskować, 
przybył do Zakopanego już z zam iarem  popełade-

j nia sam obójstwa.
Dr. Śliżyński przebyw a w  stan ie  groźnym w  

; szpitalu , lecz  nie da je  żadnych w yjaśnień co  do 
i przyczyn rozpaczliw ego kroku. (AW.).

ZWIERZYNIEC.
I

D nia 18 b. m. odbyło się uroczyste  zebranie 
członków  Z. Z. K. K oła Zw ierzyniec z okazji 
25-lecia założenia M iędzynarodów ki Zawodowej. 
W zebran iu  w zięło udział z górą 120 osób. R e­
fe ra t o znaczeniu M iędzynarodów ki Zawodowej 
wygłosił tow . St. Sendłak, czł. OKR. PPS. w Za­
mościu. N a zebran iu  jednogłośnie uchw alono r e ­
zolucję Kom. Centa-. Zw. Zaw.

Tegoż dnia w ieczorem  staraniem  miejscowego 
K oła Z. Z. K. odbyła się zabaw a taneczna.

zny. _ ’
Pozatem  uchw alono rezolucję w  spraw ie po- ■ 

mocy lekarskiej dla urzędników, w  spraw ie now e- I 
li racji ustaw  em erytalnych w myśl uchw ał w alne­
go zjazdu delegatów  S, Ui, P. w dn. 29 i  30 marca 
1926 roku, oraz w  spraw ie reorganizacji adm ini­
stracji państwow ej.

USTNE PODANIA DO WŁADZ.
W celu  ułatw ienia kon tak tu  w ładz z ludnoś­

cią Min. Spraw  W ew a, wydało okólnik w sp ra­
wie udostępnienia -wnoszenia podań do w ładz ad ­
m inistracyjnych, m m isterjum  przypom ina, iż  lud­
ność może wnosić ustne do  pro toku łu  ośw iadcze­
nia i w tym celu pow inni być w yznaczeni osobni 
urzędnicy, by petenci nie k ręc ili się n iepo trzeb ­
nie po urzędach. Do podań pisem nych należy w y­
gotow ać form ularze, k tó re  w inny w ydać urzędy 
kom unalne; form ularze m ają n a  ce lu  uproszczenie 
podań. W ojew odow ie winni do dw u m iesięcy zdać 
spraw ę m inisterjum, co zdziałali w celu u łatw ienia 
w noszenia podań  i przysłać odpow iednie form u­
larze.

OGRODNICY CZESCY W WARSZAWIE.
W czoraj przybyła do W arszaw y grupa ogrod­

ników  czeskich, złożona z  34 osób, i rep rezen tu ­
jąca oałe ogrodnictw o czeskie W ycieczce p rze­
w odniczył prezes zw iązku ow ocarzy czeskich p. 
W esele.

G oście czescy zwiedzili d r tą d  Ł ańcut i  L ub­
lin W W arszaw ie zabaw ią 2 dni i w  czw artek w y­
jadą do G ołkow a i K urnika, a stam tąd  udadzą się 
do Poznania ma w ystaw ę ogrodniczą.

San Sebastian, 21 w rześnia. (PAT.). 
W obec tego, że S tan y  Z jednoczone będą 
u czestn iczy ły  w konferencji rozbro jen io ­
wej, chociaż nie w chodzą w sk ład  Ligi N a­
rodów , oraz że z fak tu  uczestn iczenia 
H iszpanji w tej konferencji nie w ynikną 
d la H iszpanji żadne zobow iązania^ — R a­
da m inistrów  postanow iła , że H iszpanja 
w eźm ie udział w zm iankow anej k o n fe ren ­
cji.

Primo de Rivera jątrzy
Paryż, 21 w rześnia. W edług  inform a­

cji o trzym anych  tu  z M adry tu , stosunki 
m iędzy Prim o de R iv erą  a k ró lem  A lfon­
sem  ponow nie pogorszyły  się. P rzedm io­
tem  sporu  jest kw estja  am nestji d la ofi­
cerów  arty lerji, k tó rą  chce p rzep ro w a­
dzić kró l, gdy tym czasem  Prim o de R ive­
ra , obstaje  stanow czo p rzy  surow ych k a ­
rach . Mimo stanow iska kró lew skiego, P ri­
mo de R iv era  w ydał zarządzen ia  dalszych 
aresztow ań , w  zw iązku z czem  panuje 
w rzen ie w śród  arty le rji i konnicy. S tan o ­
w isko p iecho ty  do tąd  jeszcze nie w yja­
śnione. K ilka jej pu łków  uw ażanych  p rzez 
rząd  za  pew ne trzym ane jest w  M adrycie 
w pogotow iu w obaw ie pow ażnych  ro z ru ­
chów.

Ofiary orkanu we Florydzie
Nowy York, 21 w rześnia . (PAT.). „U- 

n ited  P ress" . O sta tn ie  w iadom ości podają 
liczbę ofiar o rkanu  w e F lorydzie na 1213
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Inżynier komunikacji, przewodniczący Komisji Rewizyjnej Zarządu Głów­
nego Z. Z. K.

Zmarł dnia 14 b. m. w drodze do Paryża, jadąc na Kongres I. T. F. w charakterze 
delegata Z. Z. K.

Pogrzeb odbędzie się w  dniu dzisiejszym po nabożeństwie o godz. 11-ej rano z kaplicy na cmentarzu Powązkowskim.

Cześć pamięci nieodżałowanego działacza społecznego!
Zarząd Główny Z. Z. K.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

C. K. W.
Dziś t. j. 22 b. m. o godz. 4-te} po po­

łudniu w lokalu Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych, odbędzie się posiedze­
nie Centralnego Kom itetu W ykonawcze­
go P. P. S.

Sekretariat Generalny 
C. K. W. P. P. S.

CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI 
P. P. S.

W czw artek, 23 b. m, o godz. 11-ej 
rano w lokalu Związku Rolnego, ul. Świę­
tokrzyska 13, odbędzie się plenarne po­
siedzenie Centralnego W ydziału W iejs­
kiego P. P. S.

Centralny Wydział Wiejski 
P. P. S.

Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w lokalu
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze­
branie dzielnicy Nowe-Bródno

Oiiary na „Dom Ludowy’*,
Tow. Jan. Kostaniak zł S

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S.
P osiedzen ie Wydziału odbędzie się w pią­
tek, dnia 24 w rześn ia  r. b. o godz. 7-ej wiecz. 
O becność wszystkich członków obowiązują-

Ruci zawodowy,
PODZIĘKOWANIE.

Wydział Wykonawczy Warszawskiej Ra­
dy Zw. Zaw. składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie orkiestrom Zw. Zaw. pracowni­
ków Gazowni i Zw, Zaw. prac. Tramwajo­
wych oraz chórowi Zw. Prac. Gazowni za u- 
świetnienie swemi wysoce artystycznemi pro­
dukcjami akademji w sali Colosseum, zorga­
nizowanej w dn. 19 b. m. z okazji 25 rocznicy 
założenia Międzynarodówki Zawodowej.

Wydział Wyk. Warsz. Rady Zw. Zaw.

Odczyty na Woli. W p ią te k , o godz. 7-ej 
w iecz. w  lo k a lu  dzieln icy  W ola-C zyste , (W ol­
sk a  44) p rof. M arkow sk i w ygłosi d rugi odczy t 
z cyk lu  p. t.: „K ościół k a to lick i a  p o stęp  . 
C ykl zo rganizow ało  K oło  M łodzieży T . U . R. 
im ienia M on tw iłła  M ireck iego . W stęp  b ez­
p ła tn y . P o czą te k  p u n k tu a ln ie  o godz. 7-m ej
w iecz.

Z  sądów.
SPRAWA BANDYCKA.

ca.
KONFERENCJA KOLEJARZY. W  

środę, dn. 22 b. m. o godz. 18.30 w sali O. 
K. R. P. P* S., Al. Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się konferencja kolejarzy członków  
P. P. S. ze wszystkich dzielnic P. P. S. 
m. Warszawy.

Konferencja poświęcona jest obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej w Pol­
sce.

Przemawiać będzie poseł tow, Mora- 
czewski i inni.

W środę, dn, 22 b. m.
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41) 

posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Dzielnica S tarów ka O godz. 7 w lokalu dziel­

nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi­
te tu  dzielnicowego.

Koło tramwajarzy „Starówka", O godz, 7 w 
lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie idę zebra­
nie Koła.

Pocztowa Org. PPS. 0 godz. 7 w lokalu OKR. 
(Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
kom itetu

Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6 w loka­
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne 
zebranie członków, na którym tow. Baupa wygło­
si odczyt V t*: „Stan ubezpieczeń społecznych w 
Polsce".

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. w lokalu
Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków, o godz. 6 pp posiedzenie komitetu dzielnicy

Dzielnica C z e r n i a k o w s k a .  O godz. 7 w loka­
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie sdę ogólne zebra- 
nie ozkmków dzielnicy.

Dzielnica M o kotow ska, o godz 7 w lo k a lu  
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebr.- 
nie członków dzielnicy.

Wśród dozorców domowych. W dniu 12 b m 
odbyło się walne doroczne zebranie dozorców 
domowych^

Przewodniczył tow. Szczegielniaik; sekreta­
rzował tow. Morawski; sprawozdanie organizacyj­
ne za czas od dnia 1 sierpnia 1925 r, do 1 wrześ­
nia 1926 r. zdał prezes, towi Dąbrowski

(iZe sprawozdania d o w ia d u je m y  się, ie  Oddztal 
ma zarejestrowanych członków 6347, lecz kryzys j 
odbił się i  na zw. dozorców, gdyż miesięczne 
wkładki opłaca przeciętiiiie do 4.000 członków^) W 
powyżsizym czasie odbyły się 64 posiedzenia Za­
rządu Oddziału, zebrań ogólnych — 58; wieców— 
16; spraw rozpatrzono na Komisji Rozjemczej — 
360; spraw w sądach o nadanie tytułu wykonaw­
czego załatwiono 324, z tego wygrano 302. Spraw 
sądowych o należność dozorcom od właścicieli 
nieruchomości wygrano na sumę 102,21435 gr.i 
podań do sądów wniesiono 836; wymówień zgło­
szono 68; zamian dokonano 28; załatwiono pozo­
stań na mięjscu 11; spraw  sądowych o eksmisję 
przeprowadzono 30, (w tam  wygi any oh 8), iinter- 
wenjowiarao ■ w 865 zatargach pomiędzy w kśeicie- 
iLaani nieruchomości a dozorcami; interwenjowano 
u władz w 236 wypadkach i  t. d.

Sprawozdanie z komisji Rozjemczej zdawał 
tow. Zachiarski, Dochód Oddziału za okres spra­
wozdawczy wynosił 31603,80 g r , rozchód wyno­
sił 31,283,89 'gr Oddział posiada odrębną instytu­
cję; Kasę Pogrzebów© - Zapomogową, która wy- 
płaaiła zapomóg pośmiertnych dla 37 członków na 
sumę 4il30 zł.

Zebranie uchwaliło znieść przymus należenia 
do Kasy Pogrzebowej. Komisja Rewizyjna uchwa­
liła absolutorjum ustępującemu Zarządowi

Wybory do zarządu dały następujące wyniki: 
tow, tow. E , Dąbrowski, A. Pyc, J. Pofit, Chmie­
lewski, Jozwik, Ciesielski, Tomasik, Białowąs, 
Krupiński, Z ac Karski, Więckowski, Kamiński, 
Król, Samo, Jagiełło, Szczegielniak, Potyralski, 
Karpiński, Gronkiewicz i Malczak.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru”,

Z GIEŁDY

W czwartek, dn. 23 b. W.

Dzielnica Jerozolimska. 0  godz. 7 W lokalu
dzielnicy, Chłodna 41, ławnik tow. Adam Szczy­
piorski wygłosi odczyt n. t. „Znaczenie ubezpie­
czeń społecznych dla klasy robotniczej”. Dla 
członków partji wstęp za legitymacjami — dla 
sympatyków bilety zostały już wyczerpane.

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 wiecz 
w lokalu O K R .,  A l .  Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Tramwajowej Org. P. P. S,

Ruch kuit.-oświatowy
WIEC MŁODZIEŻY NA OCHOCIE.
W czwartek, dn. 23-go września o godz. 

6,30 wiecz. odbędzie się w lokalu dzielnicy 
P. P. S. Ochota (Grójecka 59) wielki wiec 
młodzieży robotniczej, w sprawie położenia 
ekonomicznego młodz. rob. i w sprawie „Dnia 
Młodzieży", Wiec organizuje koło „Ochota" 
Warsz. Organ. Młodzieży TUR. Przemawiać 
będą tow. tow.: Olczak, Skoczylas, śpiczak i 
Dubois.

Działo się to  22 lutego r. b w mieszkaniu l- 
reay Marcówny na ul. Widok 21, Gwałtowny 
dzwonek przerwał ciszę, panującą w mieszkaniu- 
„Kto tam” — zapytała p. Marcówna przez drzwi.
„Z elektrowni" — brzmiała odpowiedź Otworzy­
ła drzwi z łańcucha. Wszedł młodzieniec z tecz­
k ą  pod pachą, w palcie z tokowym kołnierzem. 
Gdy odwróciła się, by wskazać mu licznik, nie­
znajomy którym był oskarżony Jan  Matuszewski, 
wyciągnął rewolwer i  nakazując miitczeaiłe, zażą­
dał wydania cennych rzeczy Zaprowadziwszy o- 
tiarę swą do ostatniego pokoju, związał jej ręce i J 
nogi, poczem wpuścił do mieszkania swego to ­
warzysza, ukrytego dotąd aa schodach W ładysła­
wa Soję. Ponieważ ktoś zaczął się do mieszkania 
gwałtowane dobijać, bandyci zawiązali usta ofia­
ry chustką i starali się zbiec. Sąsiadka M-airców- 
ny, Muszyńska, która, widząc dwuch podejrza­
nych -osobników na schodach, zaczęła dzwonić do 
mieszkania, uchwyciła wybiegającego z mieszka­
nia Marcówny Soję za kołnierz od palta. Ale o- 
depchnął ją tak, te  upadła zemdlona. Jednakże 
druga sąsiadka Marcówny Karpińska zdołała So­
ję zatrzymać. Matuszewski zbiegł. Uciekał M ar­
szałkowską, za nilm publiczność i policja. Ban­
dyta usiłował strzelać, lecz rewolwer mu się za- 

j  cinat ustawicznie. Wpadłszy do bramy domu nr. 
i 111 na ulicy Marszałkowskiej, bandyta strzelił do 

policjanta Dumusa, lecz chybił Ujęto go.
Sąd Okręgowy skazał Matuszewskiego na 8 

la t ciężkiego więzienia. Soja zdołał zbiec z wię­
zienia wojskowego. 1. K.
Oskarżeni., za niesienie pomocy więźniom poli­

tycznym.
Oldak, Kamene, Falkowski i Bushom przed 

półtora rokiem zostali przez sąd okręgowy w Ło­
dzi skazani z arti 1.26 k, k. na: Oldak — 3 1. cięż­
kiego więzienia, Falkowski — 2 1. więzienia, Ka­
mene — 2 1. twierdzy, Bushom — 1 rok twierdzy. 
Oskarżenie opiekało się jedynie na fakcie, i i  pod- 
sądni zajmowali się niesieniem pomocy więźniom 
politycznym i zbierali w tym celu składki wśród 
związków zawodowych.

Sąd Apelacyjny wyrok sądu łódzkiego uchy­
lił, uniewinniając wszystkich oskarżonych. Pro­
kurator jednak złożył wówczas skargę kasacyjną 
i zażądał skazania podsądnych z art. 102 (na 6 lat 
ciężkiego więzienia).

Sąd Najwyższy skasował wyrok Sądu Apela­
cyjnego, wczoraj zaś Sąd Apelacyjny ponownie 
rozpatrzył sprawę i wszystkich 4 oskarżonych u-
niewinnił.

Obronę wnosił adw. Breiter,
Ilu.

Obrót -dzśeauiy aa wczorajszej giełdzie dewiz
wyniósł niecałych 370.000 dolarów. Całe zapo­
trzebowanie pokirył wyłącznie Bank Polski. Dewi­
zy aa  New - York notowano bez zmiany 900. Do- 
lary w banknotach 8,97 -  8,96. Z dewiz europej­
skich podniósł się Medjolan o 28 groszy aa  100 li­
rach Wszystkie innne wialuty i  dewizy utrzym a­
ły się na onegdajszym poziomie. Na prywatnym 
rynku walut dał się zauważyć nastrój mocniejszy, 
co .przypisać należy po części obniżeniu się złote­
go zagranicą, po części zaś nieco większemu za­
potrzebowaniu. Dolary notowano 9,00 w płaceniu 
9,05 w żądaniu. Ruble złote wykazują od kilku 
dni tendencję zniżkową. Parytet ich w stosunku 
do dolara obniżył się na 54,75 doi. za 100 rb. zł 
O godzinie 6 popoł. płaoomo za ruble złote 4,92 
złote Na wczorajszej giełdzie akcyjnej panowała 
na ogół tendencja mocna przy mniejszych jednak 
obrotach. Popołudniu nastrój dla akcji znowu się 
osłabił. Wszystkie popularniejsze papiery wyka­
zały straty kursowe.

K R O N I K A
STAN POGODY

W ycieczka do Zachęty, Koło imienia Mont­
wiłła - Mireckiego Warsz, Org. Mł. T. U. R. orga­
nizuje na niedzielę, 26 b. m. (godz. 10 rano), wy­
cieczkę do Zachęty dla członków Kola i sympa­
tyków. Bliższe informacje w lokalu Koła, W ol­
ska 44, w godzinach wieczornych.

Zycie gospodarcze.
Eksport polskiego cementu.

W dn, 21 września r. b odbyła się w Min 
Przemysłu i Handlu, pod przewodnictwem p. Tur­
skiego, konferencja w  sprawie organizacji ekspor­
tu polskiego cementu. Zebrani przedstawiciele 
w s z y s tk i c h  fabryk cementu w  Polsce wypowiedzie 
li się w zasadzie za -utworzeniem zrzeszemia ek­
sportowego, ale postanowili sprawę tę  po-ddafi 
szczegółowej dyskusji i  wyłonić w tym -celu spe­
cjalną komisję, k tóra będzie miała za zadanie o- 
pra-oowanie zasad organizacji.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16° 8, najniższa 5°3.

W Zakopanem rano chmurno, popołudniu 
deszcz; tem peratura rano 5°, najniższa 4°, najwyż­
sza onegdaj 6°.

Przypuszczalny przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: zachmurzenie zmienne, naogół umiarko­
wane, miejscami rano mglisto, ciepło, w  północ­
nej i wschodniej części' -kraju; chmurno, gdzienie­
gdzie przelotny deszcz, chłodniej, w połudmowo- 
zachodniej, Umiarkowane wiatry północny i 2 
północnego zachodu

Zajście przy grobie „Nieznanego Żołnierza , 
W nocy z soboty aa  niedzielę o godz. 12 min 30 
do pełniącego służbę nad grobem Nieznanego- Żoł­
nierza dozorcy miejskiego. Antoniego Saludy (Pań­
ska 18) zbliżył się jakiś żołnierz, uzbrojony w ka­
rabin, k tóry  ukląkł przy grobie i  zaczął się modlić, 
a aa  zapytanie stróża odpowiedział, te  przysłano 
go do pilnowania grobu. Wobec przybycia owego 
żołnierza bez zwykłej asysty dwuch innych szere­
gowych żołnierza owego aresztowano i  po roz­
brojeniu odprowadzono do 12 Kouusarjatu P P. 
Żandarm - wartownik zezaał, te  podczas areszto­
wania zauważył 2 osobników ukrywających się za 
pomnikiem Ks Józefa, 'którzy zaraz po areszto­
waniu ulotnili się

Aresztowany podał się za artystę malarza 
Józefa Koruchowskiego (Maujemsztadt 6). Ze­
znał on, te  podczas ostatnich walk stracił brata i 
ie  zwłoki tego ostatniego leżą w grobie. Nie mógł 
przeto znieść, aby grobu tego pilnowali straże o- 
grod-owi i  postanowił sam objąć w artę przy gro­
bie

Podęzas rewizji domowej znaleziono u K. 2 
karabiny, rewolwer a 60 naboi karabinowych. Na* 
razie K. zwolniono. Przeciwko niemu wytoczona 
będzie sprawa sądowia za nieprawne posiadanie 
broni. W związku z powyższem, od poniedziałku, 
od godz. 2 po  poł„ wartę przy grobie Nieznanego 
Żołnierza objął 36 p p

K w esta  Komitetu Stołecznego dla bezro­
botnych . W  celu  dopom ożen ia  K om . S to ł. d la  
b ezrobo tnych  w  ra to w a n iu  od  g łodu  n a jb ied ­
niejszej ludności m ia s ta  W arszaw y , P rezydjum  
z kom isarzem  gen. S k ładkow sk im , n a  czele, 
po stanow iło  jeden  dzień  w najbliższym  te r ­
m inie ob ró c ić  n a  zb ió rkę . Z b ió rka  m a być 
u rzą d zo n a  b ez  kosz tów , K om ite t liczy więc 
na  ofiarność  spo łeczeństw a , grozi bow iem  za ­
p rze s tan iem  w y d aw an ia  ob iadów  p rzez  K o­
m ite t. U p rasza  się in sty tu c je  spo łeczne, k tó ­
re  m ają zbędne od k w es t k w ia tk i o o fia ro ­
w an ie  ich K om ite tow i, E le k to ra ln a  7. K w e­
s tow ać  b e d a  u rzędn icy .
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K onferencja P rzedstaw icieli Kól L. O. P. P.
W związku ze zbliżającym się .,111 Tygodniem 
Lotniczym 1', we czw artek, dn. 23 b. m. o godz. 6 
wńecz odbędzie się w sali gimnazjum im, Św S ta ­
nisław a Kostki przy ul. T raugutta 1 trzecia  z rzę­
du konferencja przedstaw icieli Kół L. O P. P.

R ejestracja urodzorfych w r, 1908. W środę,
22 września, w kolejnym dniu pow szechnej re je ­
stracji mężczyzn, urodzonych w r. 1908, zamiesz - 
kałych stale w W arszawie, winni stawić się w u- 
rzęd rie  przy ul. Daniłowiczowskiej 1, mieszkańcy 
V kom isariatu  P 'P., nazw iska k tórych rozpoczy­
nają  się od liter A do K włącznie

Podania o odroczenie term inu służby woj­
skow ej. W roku  ubiegłym w ielu poborow ych, u- 
b iegających się o odroczenie term inu odbycia 
służby w wojsku stałem , w nosiło podania po te r ­
m inach w skazanych u staw ą wojskową, w szcze­
gólności dotyczyło to kształcącej się młodzieży. 
Podaje się do pow szechnej wiadomości, że poda­
nia o odroczenia, w niesione po dniu 20 czerw ca 
(dla ubiegających się ponownie), względnie po dniu 
poprzedzającym  staw ienie się proszącego przed 
komisją poborow ą (dla ubiegających się poraź 
pierwszy), nie będą  bezw arunkow o uw zględniane, 
bez prawniie uzasadnionych powodów opóźnienia 
W analogiczny sposób trak tow ane  będą  podania 
c przyznanie półtorarocznej służby wojskowej, 
złożone po dniu w cielenia.

KARY ZA LICHWĘ.
Lichwa spożyw cza. O ddział walki z lichwą 

kom. rządu przesłał do sądu dla spraw  lichw iar­
skich spraw y następujących włość. sklepów  spo­
żywczych, oskarżonych o  pobieranie nadm iernych 
cen: Jan a  M ilczarczyka (P io tra  Skargi 21) — za 
kaszę, A g n ip zk i N ikiel (S trzelecka 33) — za m le­
ko, H eleny O rzcsztiik (Ks. Ziemowita) za ryż, 
Szmula U pfala (Pow ązkow ska 35) — za kaszę, 
A nnę S iedlecką (W łościańska 16) — za marło. 
Mwtla Zajdenw ortla (N iska 51) za masło i mleko, 
w reszcie A bram a G rynbaum a (G rzybow ska 15) — 
za chleb.

Drogie w ieprze. S ąd  do spraw  lichwiarskich 
skazał Ja n a  Cymemfogla, hurtow ego handlarza 
w ieprzy, zam ieszkałego w G ostyninie, n,a 1 mie­
siąc bezwzględnego w ięzienia i 5 zł. o p ła t sądo­
w ych, za pobranie nadm iernych cen, za b ite  w ie ­
prze Skazanego aresztow ano na miejscu, do cza­
su złożenia kaucji.

Drogi postój wozów. O ddział w alki z lichwą 
kom rząd u  przesłał do sądu dla spraw  lichw iar­
skich, sp raw ę Jak ó b a  W.ajnbeTga, zarządzającego 
bazarem  U lrycha, oskarżonego o pobieranie wy­
górow anych cen za  postój w ozów  ,na bazarze.

butelek:

„ROBOTNIK", środa, 22 września 1926 r.

E T A R G .
D yrekcja Państw ow ego M onopolu Spirytusow ego ogłasza n in lejszem  przetarg  n a  dostaw ę

9 583.0 0 sztuk bu te lek  o po jem ności
52.355.000 „ „
12.062.000 ..........................................

1 litra 
0,5 .. 

0.25 „

R a z e m : 74.000.000 sztuk bu te lek  w 37 partjach  dwum lljonow ych

w dn. 15/X—26 r. 
.. 1/XI— „
„ „ 1 /X I1- „

1 /1 -27  r. 
V I I -  

l/ll l— 
1 /I V -  „ 
1 / V -  „ 

1/VI— .. 
1/VII— „

bute lek  1 litr.

>*
1»
>»
M

0.5 litr. 0.25 litr. 14.000
13.000 •> 65.000 *» ł * 15.000
35.000 99 »» 180.000 »»

40 000
35.000 f t »* 180.000 99 „ 40.000
35.000 t l M 180.000 99 40.000
35.000 M M 180.000 »» y* 40.000
27.000 M •  ( 160.000 1* •> 35.000
27.000 »» 160.000 #• ł» 35.000
27 000 •* »» 160.000 f» *9 35.000
25.000 »» *» 150.000 99 t t 32.000

R a z e m

Wypadki.

„  „  .  » ...................  259.000 1.415.000 326.0CO
B ute'ki winny ściśle odpow iadać w arunkom  technicznym , ustalonym  przez D. P . M. S. (obo-

lu l  szk lanych  lub Ich rc ic n .a ln l .  

u p o .a M c n l  P e f  om oęnlcj;. ^ p |e d  ,

t. j. 2.000.C00 sztuk, z zachow aniem  wyżej w skazanych term inów  w ykonania, oraz w skazanego podzia­

łu co  do P°J«m n°* j£k poszcZególnych po jem ności podaw ać należy loco M agazyny Państwow ych 
Wvtwórnl W ódek’ Drzvczem Dyrekcja P M. S. przyjm uje na sieb ie  w szelkie koszta po łączone z: Pr*e " 
wozem 1 v^ ladu^kfem  bute lek  cTd stacji załadow anej do Wytwórni P. M. S .-R y zy k o  stłuczki w drodze

ponosi d o s ta w c y  sk)adać n a ,e iy  w ol<oścl z .o tych  2 .0 0 3 .-  przy zaoferow aniu  każdej

dwumUjonowej P J^ ji ^ Ujo lącź<m y^**do^^nfej^kw iteni l  ó
składać należy w K ancelarjl W ydziału G ospodarczego  D. P. M. b . przy ul. L eszno Nr. 1, IV p ię tro

pokój Nr. 9- - w . - j _ n i a  0 ferł UDfVwa w dniu  30 w rześnia r. b. o godzin ie  14-ej.
Szczeaólowych inform acji udz ie la  Dział Z akupu M aterjałów Pom ocniczych W ydziału G°SP°*
D P M S ul. Leszno Nr. 1, IV piętro , pokój Nr. 4, gdzie rów nież przejrzeć m ożna w arun­

ki techn iczne  na dostaw ę bu te lek  wraz z rysunkam i, jak rów nież handlow e w arunki dostawy.

Dyrekcja P a ń stw o w ej Monopolu Spirytusowego.
Je s t w program ie w szystkiego potroszeczku, 

wszystkiego w m iarę, planow o ułożone. B raknie 
może nieco ty lko  hum oru. J e s t śmiech, są  dow ­
cipy, ale czuć w tem  jeszcze pew ien jakby  przy ­
mus, jeszcze niem a tego  tem pa, do k tórego nas 
przyzw ycźajono, tego w ybuchowego tem peram en­
tu, jak i zw ykle kryje się w  każdym  program ie te ­
go, teatrzyku .

O prócz dobrze znanych sił z ubiegłego sezo­
nu wym ienić należy nowo pozyskanych: parę  tan - 
cerską p. p. Parnelów , .p. Jaśków nę, K alinow ską., 
j „syna m arnotraw nego", Zdanowicza.

łka.

Z Radjostacll ©arszcesKiel.
Program  na dziś.

1500 — 15.15 K om unikat gospodarczy.
17 00 — 17.25 O dczyt p. t :  „Ze wspomnień 

karyka tu rzysty " — wygłosi p. Je rzy  Szwejcer.
17.30 — 18.30 K oncert popołudniowy.
18.30 — 18.55 Bajki dla dzieci
19  oo   19.25 O dczyt z działu „Historia oj­

czysta"   Wygłosi p. H enryk M ościcki
19.25   19,40 K om unikat rolniczy.
19.40   19.55 N ad program  „Rozmaitości'*
20.30 — 22.00 K oncert w ieczorny.
M uzyka operow a
„M adam e B utterfly"
Sygnał czasu. K om unikaty prasowe.

--------- o::o---------

Z teatrów świetlnych.
Kino Filharm onja. „K aw iarenka w K airze '1 z 

P risc ilą  Dean.
Kino Stylow y. „C zarny o rze ł"  z Valentino.
Kino Apollo. „Bezwstydna kobieta* z Połą 

Negri
Kino Colosseum. „Podstępny strza ł"  z Betty 

Compson i „H arold Lloyd w  spódnicy
Kino Splendid. „T ętn iące  serce".
Kino P alace . „Mamon L escau t" z G ajdaro- 

vem i Lyą de P u tti.
Kino Pan. „Pożar Rzym u",
Kino Światowid. „Czciciele św iętego lam par­

ta " .

Bójka. W domu nr. 6 przy ul. Furm aóskiel 
w ynikła bójka, w czasie k tórej jeden z uczestn i­
ków  uderzy ł 42-letniego E dw arda R osołow skie- 
g,o, drukarza, lokato ra  tegoż domu, tak  silnie, że 
spow odow ał silny 'krw otok z nosa. L ekarz Pogo­
tow ia stw ierdził ran ę  tłuczoną brody i przewiózł 
poezw ankowanego do szpitala D zieciątka Jezus

P oparzenie przy pracy. P rzy  ul. Puław skiej 
Nr. 15, 42-letnia S ura T ystan , służąca, myjąc p o ­
dłogę, w ylała na siebie m iskę z gorącą w odą i do­
znała poparzen ia  nóg. Pogotow ie przew iozło 
nieszczęśliw ą do szpita la  na Czystem.

Pożar, P rzy  ul. S rebrnej Nr. 14 z powodu 
w adliw ie urządzonego przew odu kom inowego w 
piekarni „Zrzeszenia Cukierników  W arszaw skich", 
zapaliła się podłoga ,w lokalu Zw iązku Pracow ni­
ków  K olejowych, mieszczącym się nad p iekarn ią  
na parterze , Na ra tu n ek  przybył IV oddział s tra ­
ży ogniowej, k tó ry  p o  w yrąbaniu  części podłogi 
w lokalu  Związku i  sufitu w piekarni, pożar po 
dwugodzinnej akcji ugasił. Z pow odu pożaru lo­
kal Związku oraz p iekarn i są  uszkodzone. P ie ­
karn ia  przez k ilka dni będzie nieczynna.

S trza ły  na O kęciu. Nocy zeszłej pa tro l poli­
cyjny, sk ładający  się z trzech  posterunkow ych, w  
czasie obchodu, na folw arku O kęcie zauw ażył k il­
k u  podejrzanych mężczyzn z naładow anym i w or­
kam i. N a w ezwanie zatrzym ania się, podej­
rzan i .porzucili miesłotne w orki, sam i zaś uciekli. 
Policjanci da li k ilka strzałów , lecz z pow odu ciem­
ności chybili. W porzuconych w orkach znalezio­
no ziem niaki w ykopane w nocy z pola.

Pom ysłowi złodzieje. W  domu Nt. «/10 przy 
ul. Nowy Św iat trzech  m łodych mężczyzn w szczę­
ło między sobą bójkę. G dy w szyscy n iem al lo­
ka to rzy  olbrzymiej kam ienicy  zw rócili uw agę na 
bijących się lub s ta ra li się rozbroić aw an tu rn i­
ków , tym czasem  czw arty , korzystając ze sposob­
ności, w yw ażył ty lne drzw i od strony  podw órza, 
dostał się do sklepu kom isowego p. f. „ F o r tu n a ', 
należącego do H erm ana D rehęra. W yważywszy 
jeszcze dw oje drzw i, złodziej dosta ł się do sk le­
pu frontow ego i sk rad ł skrzynkę p laterów , k ilka 
serw isów  platerow anych, pap ierośn icę o raz  n a ­
k ryc ia  srebrne stołow e. Poszkodow any oblicza 
s tra ty  na 1500 zŁ Policja 13 kom isarjatu , p row a­
dząc w tej spraw ie dochodzenie, w padła  już na 
ślad spraw ców  bójki, k tó rzy  — jak  się okazało — 
byli w spółuczestnikam i tej kradzieży i jes t n a ­
dzieja, że w szyscy spraw cy już w kró tce  znajdą 
się pod kluczem.

Złodziej na poczcie. W urzędzie pocztowo 
telegraficznym  „W arszaw a 2*’ przy Chmielnej nr 
53, Wolfowi K orenfeldow i (Paw ia nr. 1) niew ykry- 
ty  sp raw ca skradł paczkę, zaw ierającą galanterię 
skórzaną, w artości 200 z ł

K rew  na zabaw ie. W e wsi K ałuszynie, na  za­
baw ie, niew ykryty  spraw ca zranił nożem  w brzuch 
Romana Kozłowicza, m ieszkańca w si R ybak i gm 
N ieporęt, tak  silnie, te  w ypadły  mu w nętrzności. 
Rannego w stanie ciężkim i nieprzytom nego prze­
wieziono do Izby Chorych W ojsk Łączności w  Ze­
grzu, gdzie pozostał ma kuracji.

Pod kołam i sam ochodu. 20-.letni Eugenjusz E- 
fim (E lektoralna nr. 8), w skakując do samochodu 
ciężarowego p rzed  domem mr. 4, przy ul Inżynier­
skiej, dostał s ię  pod ikoła samochodu. N ieszczęś­
liwego tym że sam ochodem  przew ieziono do szpi­
ta la  Przem ienienia Pańskiego.

A resztow anie akuszerki. W szpitalu D zieciąt­
ka Jezus zm arła w czoraj 24-letnla K atarzyna K ę­
dziorkowa, żona ro ln ika ze wsi Kościeliska, 
o sady  i gm iny O siecka, pow iatu  Garwolińsikiego, 
w skutek  dokonania zabronionej operacji spędze­
n ia  płodu. Dochodzenie ustaliło , iż zabronionej o - 
peracji dokonała  akuszerka M arja S ikorska (Mo­
kotow ska nr. 65), k tó rą  aresztow ano. Zwłoki 
przesłano do prosektorjum .

Zaginiony chłopiec, 12-lein.i S tanisław  R zecz­
kowski (B iałostocka n r  29) dn, 20 b. m. wyszedł 
z domu i w ięcej nie pow rócił.

G dzie sprzedają skradzione rzeczy? N a pi.
K ercelego zatrzym ano Ludw ika K owalskiego (Wol 
ność nr. 13), k tó ry  usiłow ał sprzedać biżuterję, 
pochodzącą z k radzieży  z  -mieszkania Józefa  Echi- 
mowicza n a  Saskiej K ępie.

Pod kołam i pociągu. 25-letnia T am ara Cłio- 
łnd.owska, m alarka, m ieszkanka W ołom ina n a  s ta ­
cji w  W ołom inie dosta ła  siię pod pociąg i  dozna­
ła obcięc ia praw ej stopy, zranienia głowy oraz 
pęknięcia czaszki'. N ieszczęśliwą w stan ie  ciężkim 
przywieziono pociągiem tow arow ym  na stację 
M arki, a następn ie  Pogotow ie do szpitala św  R o­
cha.

D efraudacja, Zygmunt Cichocki (M arszałków 
ska 12), egzekutor dniów kow y w ydziału O pieki 
Społecznej i szpitalnictw a M agistratu m. W arsza­
wy przyw łaszczył .sobie 1'541 zł., k tó re  stanow i­
ły  fundusz dla bezrobotnych. Cichockiego aresz 
towano. P rzyznał się on d o  defraudacji

„W dzięczność" za nocleg. Do m ieszkania A n­
toniego G ecla, przy ul. Targow ej nr. 77, przy 
szła w  czasie jego n ieobecności n ieznana k o b ie ­
ta , podająca się za C ecylję Kalewslką i, pow ołując 
się n a  rodzinę G ecla, poprosiła o  .przenocowanie 
jej. Żona w łaściciela m ieszkania zgodziła siię R a ­
no, gdy wszyscy domownicy jeszcze spali, n iezna­
joma skrad ła  b iżuterję w artości 250 zł. i zbiegła- 

O kradzenie  policjanta. Do m ieszkania A nto­
niego Nowickiego, posterunkow ego 11-go kom i­
saria tu  przy ul. Leszno nr. 113, w czasie, gdy byl 
na  służbie, dosta li się złodzieje i  sk rad li ubrania 
i gotów kę, n a  ogólną sumę 400 Żf

t e a t r T  m u zy k a
QUI PRO QUO.

„K iedy panienki idą spać".

P. Ja ro ssy  w ygłosił św ietne expose (w k tó - 
tem  zresz tą  zaznaczył, że  w tea trze  w szystko jest 
nowe... p rócz  publiczności i dowcipów). P. O rdo­
nów na zaśpiew ała dw ie trag iczne piosenki, p. Zi­
mińska: — k ilk a  kupletów  pseudo-francuskich , p. 
K rukow ski — coś ze swego rep e rtu a ru . Poza- 
tem  dano obrazek  z za kulis polskiego rad jo  (we­
soły), troszkę tańców , djalog żydowski, rozm ówkę 
na tle polityczno - aktualnym , k tó rą  tym razem  
p. B uczyńska w  ro li kuchty , a  p. C ybulski w  ro li 
m alarza — przeprow adzili na w ysokości (rzeko­
mo) 5-go p ię tra  i  hałaśliw ie w esoły  finał z udzia­
łem całego zespołu na tle prześlicznej dekoracji 
p. G alew skiego, w yobrażającej S tare  M iasto.

T ea tr W ielki. Dziś „T rubadur".
T ea tr N arodow y. Codziennie „Sen srebrny 

Salom ei"
T ea tr  Letni. 3 o s ta tn ie  ra z y  ukaże  się „C órka

k ró la  czekolady".
W  p ią tek  kom edja F raccaro lego  „Liść figo­

w y".
T ea tr  Polski. Dziś „Dzień bez .kłamstwa. . 
T ea tr  M ały. Dziś i przez k ilka następnych 

.wieczorów kom edja V arneuil a ,,Ażais
T ea tr  N iew iarow skiej. Dziś „Tajem nicza m a­

ska". W  ro li tytułow ej p. K azim iera N iew iarow ­
ska.

T ea tr .N ow ości", B ielańska 5 P rzedstaw ienie 
zawieszone.

T e a tr  Ćwiklińskiej i F e rtn e ra , N owy Św iat 63. 
Dziś i  ju tro  „Oj m ężczyźni m ężczyźnil" pełna hu­
m oru kom edja K. Zalewskiego.

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dziś i dni n a ­
stępnych „H arde dusze .

W .próbach „D ybuk".
T ea tr im. F red ry . Dziś i dni następnych „Pan 

G eldhab '.
T ea tr  Qui P ro  Quo. Dziś i codziennie rew ja 

p. t.: „Kiedy panienki id ą  spać".
T ea tr  „P ersk ie  O ko". Dziś i ju tro  „W ięc za­

czynam y".
T ea tr  „E ldorado" daje program  Nr. 2 p. t.s

„Przebojem ".
T e a tr  O lim pja daje na zakończenie sezonu 

letniego w odew il „Chcę być  chłopczycą".

ZE SPORTU
N ajbliższe m ecze rep rezen tac ji Polski.

W dniu 3.X w Sztokholm ie odbędzie się mecz 
P olska — Szw ecja, zaś 5.X w Oslo — mecz Pol­
ska — Norwegja. K apitan  zw iązkow y, p. Syno­
wiec, ustaw ił następu jącą  drużynę: Domański, Ka- 
rasiak , G intel, W ieliszek, K uchar, Zastaw niak, 
Kubiński, Bacz, K ałuża, G arbień, Balcer. Skład 
ten  jednak po ostatn ich  m eczach pow inien ulec 
pewnym zmianom, a w każdym  razie  grać pow i­
nien A dam ek, oraz Bułanow  II,

P ięciobój i m ara ton  o m istrzostw o Polski.

Dzień 26 w rześnia przyniesie nam dalsze dw a 
ak ty  zmagań lekkoatletycznych  o m istrzostw o Pol­
ski: będzie  to  pięciobój o raz  bieg m aratoński. 
O gólnie w iadom o, iż w  p rak tyce  w szelkie zaw o­
dy lekkoatle tyczne  są zazwyczaj pojedynkiem  po­
m iędzy czołowymi klubam i stolicy — A. Z. S. i 
Polonją. T ak też będzie praw dopodobnie i teraz, 
ale ty lko w pięcioboju, gdyż w biegu m aratoń­
skim A. Z. S. nic nie ma do pow iedzenia. Otóż
ro zp a tru ją - szanse poszczególnych zawodników w 
pięcioboju, należy przypuścić, iż w alka o p ierw ­
sze miejsce rozegra się z pew nością pomiędzy 
D obrowolskim  i Cejzikiem. K to  z nich zw ycię­
ży przew idzieć trudno. O sta tn ia  niedyspozycja 
Cejzika w róży zw ycięstw o D obrowolskiem u. J e d ­
nak  n ie  jest w ykluczona popraw a formy u p ierw ­
szego. W  każdym  razie  200 m tr. i 1500 mtr. n a ­
leżą  do D obrow olskiego, d y s k -— do Cejzika, o- 
szczep i  skok w dal — to  konkurencje  sporne, k tó ­
re  jednak w dziesięcioboju przyniosły zw ycięstwo 
D obrowolskiem u, a m ianow icie: 48 m. 5 cm. w 
oszczepie i 627 cm. w  skoku w dal przed 47 m. 
35 cm. o raz  584 cm. Cejzika.

Niewiadomo, co pow iedzą pięciobojow cy po­
znańscy, na k tó rych  gruncie odbędą się zawody.

Bieg m aratoński, jeden z najtrudniejszych w y­
siłków  sportow ych, pow inien przynieść pierw szeń­
stw o jednem u z trzech  zaw odników  w arszaw skiej 
Polonji: Szelestow skiem u, F reyerow i lub K acz­
m arczykow i; przytem  w obec takiej konkurencji 
należy się spodziew ać pobicia dotychczasow ego 
rek o rd u  na tym dystansie.

M. K.
■« iv« *

Powiatowa Kasa Chorych w San­
domierzu

ogłasza niniejszym KONKURS 
n a  p o sa d ę  DYREKTORA KASY.

Do posady tej przyw iązane są  pobory  według 
k a t. VIII pracow ników  państw ow ych +  20 pro­
cent za kierow nictw o.

K andydaci muszą przedstaw ić:
1) D ow ód obyw ate ls tw a Polskiego;
2) Św iadectw o lekarsk ie  o zdolności do p ra-

3) św iadectw o moralności;
4) Św iadectw a szkolne i  św iadectw a p racy  w 

instytucjach ubezpieczeniow ych;
5) Dowód o  ukończeniu 25 la t;
6) S tan  rodzinny;
7) C urriculum  vitae.
Term in nadsy łan ia  ofert do dnia 10-go paź­

dziern ika 1926 r.
Posada będzie  nadana  prow izorycznie na  3 

m iesiące poczem będzie  zaw arta umowa.
Oferty ode przyjęte, pozostają bez odpow ie-

dzL
Przew odniczący Z arządu; 

Józef P ietraszew ski.

SZKOLNA
W z a k ła d z ie  f o to g r a f ic z n y m  

NOWY-SWIAT 21.

m łodzież
ma ustępstwo

„Leonar"
6 fot. do m atrykuł re t. Zł. 0.70.—
6 „ większych „ „ 1.50.—
6 poczt. ret. w całości od „
Z djęcia w 8 pozach

3 — 
4.—

UWAGA I Fotografje do paszportów  wykonywa 
się  na  poczekaniu .

LECZNICA
Przychodnia dla chorób, 
s k ó r n y c h , w e n e r y c z ­
n y ch  i w e w n ę t r z n y c h

L eczenie najnow szem l 
środkam i. N aśw ietlania 
R entgen, L am pą kw arco­
wą, Solux. Analizy lekar­

skie. ORDYNACKA 9, 
tel.516-03 czynnaod  8Var. 
d o 9 w . W niedzielę  I świę­

ta  od g. 10 — 2 pp. 
P o r a d a  3  z ł.

Dr. R0RABIEW1CI
Chor. w e n e r ..  płciowe 
(niem oc) I skó rne . Prz, 

1 _ 2  i 5 — 7 g. 
Ż ó r a w ia S .  Teł. 14-33

0G Ł 0S1E H 1A  
DROBNE

Zesary usn-s.
clonki na raty 1 bez za­
liczki—Zegarm istrz Gut- 
m acher Sm ocza 21 róg  
Dzielnej.

f u l b n  d la  uczniów  6 
ty iuU  fotografji do 
m atrykuł zł. 1.25. Foto- 
grafja  Em Pe Ge — Mar­
szałkow ska 141.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4 .70 , na prowincją miesięcznie z ł . 5 .4 0 , zagranicą zł. 8. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i  nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. l o .  PoszuKłwa- 
nle I zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i  fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie­

dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja me odpowiada.
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